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Lista
Chrześsijańsldego Zw ązku Jedności Narodowej do Senatu

dla województwa krakowskiego.
D zisia j zgłoszo<no do O kręgow ej K om isy i 

J^borczej w  K rakow ie  następu jącą listę do 
*«hatu Chrzęść. Zw iązku Jedności Naród.:
.1 )  Kr. Dr. Adam Sapieha, Książę B iskup 

y^cezyi krak. w  K rakow ie.
, 2) Dr. Em il Godlewski, prof. Uniw. w  K ra

*3 ) Aleksander A delm ac. inżyn ier, prezos 
bogregacy i kupieck iej w  K rakow ie.
4) Michał Marek, rolnik, poseł na Sejm

Mieszczaństwo lwowskie za blokiem 
narodowym.

Lwów. (teQ. wl.) Staraniem komitetu odrodzę- 
gospodarczego Polaki odbyto się wczoraj w 

N i  Tow. gospodarczego we Lwowie przy ulicy 
jj|9Peroika bardzo liczne i poważne zebranie 
7 ~®*zczan lwowskich. nie ulegających akcyi 
J^borczej „Strzelnicy". Po ożywionej dyskusyi 
J^waloniO jednogłośnie przystąpić do akcyi 
/łborczej z Chrzęść. Zw. Jedn. Naród. Dla roz- 

zaś emargicznej akcyi wśród m Leszcza ń- 
lwowskiego wybrano jako delegatów do 

J^jscowego komitetu wyibarczcgo Jedności Na- 
^ e ]  pp Chołoniewskiego, Lnpierę Antonie.

Usfcawodawczy w  Łodygow icach , pow ia t Ży  
w iec.

5) Dr. Stanisław Rowiński, adw okat w
K rakow ie.

6) Stanisław Polaczek, dyrektor ackoły w  
K rzeszow icach , pow ia t Chrzanów.

7) W incenty Pilch, rolnik, b. poseł sejmo­
w y  w  Dołuszycach, powiat Bochnia.

8) Leon Krob iek i, em. in żyn ier rządow y w 
Zakopanem , pow ia t N o w y  Targ.

«o. dyrekiora Różyckiego, m i. Gąsiorowskiego,
54 Ludwika Kossowskiego.

w y w a lo n o  również apd do tych miesenzan. 
chcieliby postawić żadnych szans nic 

odrębną listę ,.Strzelnicy". Apel ten 
Zebrani mieszczanie zgrupowani koloHl,ók11 .TrKtoości Naród oweri zwracaj a sa-e z gorą­

cym apeoem do ogółu mieszczańskiego, by przy 
ubliżających się wyborach nie rozbijała Jedno­
ści Narodowej przez stawianie osobnych list, co 
w następstwie może zagrozić sprawie narodo­
wej.

Krakowska lista P. P. S. do Sejmu 
i Senatu.

Socyaliści krakowscy złożyli następującą li*tą 
kandydatów P. P. S. do Sejmu z miasta Krako.
wa: 1. Dr Emil Bobrowski, wiceprezydent mia­
sta, 2. Dr Zygmunt Marek, adwokat, S. Stani­
sław Chudzik, prezes krak. Koła Zw. kol., 4. Jan 
-Jastaaki, sekretarz związków zawodowych.

Ponadto złożono listę kandydr- ów P. P. S. do 
Senatu z wojew. krak.: 1. Jan Englisch, dyrektor 
Kasy chorych, 2. Dr Daniel Gross, \ adwokat w  
Biahej, 3. Adam Matejko, prof. gimn., 4. Dr W ik­
tor Bałanda, adwokat w Oświęcimiu, 5. Dr W i­
ktor Kuźniar, radca miejski w Krakowie, 6. An­
toni Broezkiewicz, nauczyciel w N. Sąozu, 7. Jan 
Jaworski, urzędnik Kasy chorych w Podgórzu.

Kandydaci Unii z Krakowa.
Jak się dowiadujemy Unia Naród. Państw, 

wysuwa w Krakowi© do Sejmu kandydatury: 1. 
Dr Julian Nowak, prezydent min., 2. Rektor U. 
J. prof. dr Szajnocha, 3. Dr Roman Bogdan! 
adwokat

Lista „Wyzwolenia'1 do Senatu 
z wojew. krakowskiego.

Lisia „W yzwolenia" i Lewicy P. S. L. do Se­
natu na województwo krakowskie opiewa: 1.
Styla Antonii, b. poseł, z Choczni, 2. Dr Janik 
Michał z Krakowa, 3. Zając Jan z Piotrkowa, 4. 
Biel Michał z Bączała. ad Jasio, 5. Gielate Józef, 
naczelnik gminy z Jachówki, 6. Okrnta Franci­
szek z Krzeszowa ad Żywiec, 7. Chmara Jdaąl 
z  Brzezin.

Premier Nowak na liście senackiej 
P. S. L.

L is ta  kan dydatów  P S L . do senatu z  w o ­
jew ód ztw a  lw ow sk iego  przedstaw ia  się na­
stępująco : 1) poseł A. Kędzior, 2) prem ier 
Now ak, 3) poseł J. Jachow icz, t f  b. pos J. 
Waisung, 5) b. poseł d r St. B ia ły.

Kieska socyalistów w KałuszO.
Lwów. (tul. wł.) Na dzień 1 października zwo­

łała polska partya socyaliiisityczna wiec w Kału­
szu, na który zjechali delegaci PPS z p. M ar­
io  wtską na czele. W iec ten zakończył się zupeł­
nym fiaskiem, tak że komprom itacja PPS  na­
stąpiła na "całej linii. Z ramienia stronnictw na­
rodowych przemawiał ks. Filipek, który prze­
strzegł zebranych pnzod rządami sccyaliistów- 
radykałów, który to rząd sprowadziłby w  bar­
dzo krótiam czasie taką samą nędzę na Potekę, 
jaka jest obecnie w Rosyi.

Licanie hgroenadtzoma publiczność wyśmiała 
apostołów czerwonego sztandaru i uchwaliła 
jadnoglośnle poprzeć te lis t j, które zawierają 
nazwiska takich ludzi, którzy dają gwarancyę.
iie w  Polsce nastąpi rząd czystych rąk.  Tem
stronnictwem jest Chrz. Zw. Jedn. Naród i  za 
ntom cały Kahrsz z wyjątkiem  nielicznych so- 
cyaJistów napewno się opowie.

„Republika Łem kow ski' przeciw 
wyborom.

Łemkowszczyzna ośmieszona ogłoszeniem w  r. 
1918 swej niezawisłości, co znalazło swój epilog 
przed sądem karnym we Lwowie, zapowiada obe­
cnie również swoją abstynencyę od wyborów, a 
zapominając widocznie o „proklamowaniu swej 
„niezawisłości", zgłasza swoją łączność z Małop. 
wschodnią. Taką deklaracyę ogłosił jakiś anoni­
mowy komitet, którego siedziba znajduje się naj­
prawdopodobniej we Lwowie.

Lewica sekmowa przeciw —  P. S. L. 
lewicą (StapińSKi).

W  uzupełnieniu onegdajszego niezupełnie ja­
snego P. A, T. o zakwestyonowaniu przez Pia-
stowców nazwy 13-tej listy „Polskie Stronni­
ctwo Ludowe, Lewica" donoszą nam z Warsza­
w y niezmiernie charakterystyczne szczegóły, 

rzucające ciekawe światło na wzajemny stosu­
nek tych ugrupowań sejmowych.

Na ostatniem posiedzeniu państwowej komisyi 
wyborczej przedstawiciel Piastowców wystąpi! 
do komisarza generalnego z zadaniem skreślenia 
liście 13-tej (Stapińskicgo) Polskie Stronnictwo 
Ludowe, gdyż nazwa ta przysługuje jedynie Pia- 

stowcom, zaś Thugutowcy zażądali skreślenie 
tejże liście nazwy Lewica, gdyż „Lewicą PSL“  
są oni. Za obydwoma tymi odłamami opowie­
dzieli się z miejsca socyaliści. Sytuacya stała się 
dla Stapińskiego groźna, zwłaszcza że przedsta-
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wlciele Prawicy zostali sprawa zaskoczeni, a nie 
mieli zresztą żadnego intcicsu aby tej listy bronić. 
Na to odpowiedział pełnomocnik Stapińskiecgo, dr 
Horszowski, że przeciwnie Stapińszczykom przy­
sługuje właściwie nazwa Polskiego Stronnictwa 
Ludowego z punktu widzenia historycznego a 
dodatek „Lew ica" usankeyonowało czteroletnie 
używanie tegoż przez Stronnictwo, zaprotoko­
łowane tak nawet i stale nazywane przez wszy- 
stwie instaneye sejmowe.

Wobec tego komisarz oddał wniosek wltosow- 
ców pod głosowanie. Nie naradzaJac się wcale 
znowu wltosowcy. thugułowcy i socyaliścl gło­
sowali przeciw nazwie listy. Prawica po naradzie 
oświadczyła sle za przyjęciem nazwy listy, co 
wśród obecnych lewicowców wywołało zrozu­
miałą konsternacyc- Ale głosy podzielone zostały 
równo. Rozstrzygnąć miał to komisarz generalny, 
który powołując się na ustawę, oświadczył, że 
według brzmienia tejże, nie wolno dwom listom 
nazywać sic podobnie względnie prawo do na­
zw y  ma ta, która się pierwsza zgłosiła a w tym 
wypadku lista Piastowców jest pierwszą.

Wówczas dr Horszowski udowodniwszy, że 
podobna ustawa o „pierwszeństwie" zgłoszenia 
niezupełnie wytrzymuje krytykę, oświadczył, że 
U  wypadek unieważnienia listy 13-tcj chłopi 
Staplri&klego założą energiczny protest pr/eclw 
wyborom wogóle a na wypadek przeprowadze­
nia tychże bez uznania ich listy powstaną z żą­
daniem unieważnienia całego aktu wyborczego.

Wobec tego generalny komisarz nazwę Pol­
skiego Stronnictwa Ludowego Lewicy uznał w 
całoścL

Oto Jak Lewica sejmowa płaci swemu Stiplń- 
«!demu za jego wieloletnią walkę w obronie poli­
tycznego programu lewicowego.

Polskie Stronnictwo Ludowe 
w ic a  (S ta p ir ts z c z y c y ).

Kara za niepopieranie brylizmu.

i_e-

Po roafcfljciu siię ugody z Piast owcami wystawili 
whaarc. lntę (13-tą) do Sejmu i do Senatu.

lak  Mą dowiadujemy, lista Staptaszczyków do 
Sejmu obejmuje następnijąoe nazwiska: 1. J6- 
met Próchnik, inżyruicir (h. nunds.er), Tarnów, 2. 
Wawmzyniec Tomaszewski, rolnik. Łękii (pow.

Jogi«lloń.skle), 3. Franciszek Wójcik, 
roirufe (łx minister), Wyrńęie pod Krakowem, 4. 
d r  Karol Kwieciński, prof. gim nazjalny, Lwów, 
5. Jan Stempek, rolnik, 6. Franciaziak Krempa, 
roftnJk, Padew Narodowa, 7. Stanisław Slączek, 
b, minister, Kraków, 8. Dr Kazimierz Czarny, 
Będoda okręgowy, IŁzwszów, 9. I>r Piotr Więcek, 
adwokat, Rzeonów, 10. Paweł Bielecki, rolnik, 
Syra, pow . Skała, 11. W ładysław Niemiec, Py- 
■ n iif*  12. Michał Mnczka, Zalesie, pow. Medy. 
w k  Głogowska 13. Franciszek Mazur, rolrirk, 
Pomula JaómUarowaka. pow. Łańcut. 14. Paweł 
L a u o , rolnik, Domaradza, 15. Jakob Stan1**, 
TAibatową. pow. Iwonicz, 16. Jan Lenard, lilna- 
rowa. pow. Biocz, 17, Tomasz Kubicki, SiodJe- 
BBCzany, 18. Adam Ziemba, Plazówka pow. Dzi­
kowiec, 19. Francisnak Ga baósld, Szerzyny, 
pow . Bteez, 20. Jófr-ef Poborecki, rolnik. Trem- 
bowla, 21. Daniel Gadeckf, Ostrusza, pow, Cięż­
kowice, 22. Jan Przytu la Lipiny Dolne. pow. 
Riseazów, 23. Tomasz R ll*an, Partyń, Radomyśl 
Wiełtki, 24. Jan Krajewski, Błażkowa, pow. 
Brzostek, 25. Franciszek Kukulski, Msza,nieć. 
p ow . Trembowla. 26. Franciszek P t u c , rolnik, 
Kisielów, pow. Jarosław, 27. Józef Miazga, Wę- 
gjjBtka, pow. Rak izawa 28. Franciszek F ilip ek , 
Niuporaż, pow. Alwumiia, 29. Szymon Kalężkie- 
t l u  Żmigród Stary. pow. Żmigród, 30. Andrzej 
Dużak, rolnik, Sarzyna, pow. Łańcut, 31. W o j­
ciech Szott, Lacka Wola, pow. Mościska.

Lista do Senatu zawiera tylko pięciu kandy­
datów. a mianowicie: 1. Franciszek Ptak, rolnik, 
Bieńczyce (pod Krakowom), 2. Dr Szymon Przy. 
było, adwokat, Krościenko. 3. Leon Gajewski, 
Moszczenica, pow, Gorlic®, 4. W awrzyniec 
Garncarz, Miedocńn, pow. *Tamobnzeg,^>. Piotr 
Moziatski, Wierzchosławice (siedziba Witosa).

Ceny węgla n srazle  n le p o d w y ż s z o n e !
Katowice (A W ). Przew idywana w  dniu 1 j nastąpi. Ceny obowiązują nadal p rze jść ^  

paźdz eruika zwyżka een węgła narazia nie wo.

Gtwarcin Sejmu górnośl. 10-go października.
W arszaw a (teł. w l.). N acze ln ik  Pań stw a  

podpisał w czora j dekret o zw ołan iu  Sejm u 
górnoś ląsk iego  i o  K a tow ic  a a  10 paździer­
nika.

W  niedzielę wyjeżdża minister spraw  we­

w nętrznych  K am ieńsk i do K a tow ic  na & 
tw a rd e  Sejniu górnośląsk iego, w  tow arzy­
stw ie przew odn iczącego kom itetu  niiytdzy 
rm nisteryalnegn  d la  G órnego Śląska. P* 
Kon© ze w  s-ki ego.

Konferencya w sprawie G. Śląska.
W arszaw a (tel- w!.). W  sobotę dn ia  7 b. m. 

odbędzie się w  kom itec ie nuędzym ln lstery- 
a lnym  d la  spraw  G órnego Ś ląska konferen 
cya, na której ustalone zostaną szczegóły 
program u prac dla uzdrowienia stosunków  
na Górnym śląska.

W  szczególności om aw iane będą sprawy* 
dotyczące G órnego Śląska, a będące w koifl 
petency i w ładz centralnych . dalej stosunek 
w ładz centra lnych  do w ładz w ojew ódzk ich  
na Ile  autonom ii G órnego Ś ląska.

( o  E m  M n  l e n i
W arszaw a (teL w l.). Z powodu w zm ian k i < 

w  a rtyku le  prof. S trońsk iego o rozm ow ie 
swej z p. Pilsudstcim  w  roku 1916 w  Zako­
panem, przesiał S tefan  Żerom sk i do rodak- 
cy i „R zeczyp osp o lite j" w yjaśn ien ie , zaw ie ­
ra ją ce  m iędzy innem i następując© ciekaw e 
w spom n ien ie :

,,Obecny N acze ln ik  Pań stw a  a daw n y ko­
m endant Legionów, przybywszy w  roku  
1916 do Zakopanego, rozm awiał ze m ną pe­
w n ego  razu o aktualnej wówczas sprawie  
tworzenia armii polskiej pod wodzą państw*

centralnych i cesarstw a n iem ieck iego. P®* 
liicw aż ja  od początku w o jn y  bytem zawzif 
tym zwolennikiem Francy! i Ln ten ly , gdvi 
w  tym związku pokładałem nadzieją osl?0* 
nięeia niepodległości i zjednoczenia się Pul* 
ski, gorąco oponow ałem  przeciw  temu plfl'* 
now i. ówczesny komendant Legionów inn<* 
go  był zdan ia: dowodził, i i  należy tworzy® 
armią po stronie państw centralnych, na- 
wet wbrew  woli społeczeństwa polskiego 
którego „tchórzowstwo w  jaskrawy sposób 
scharakteryzował".

Fiasko zabiegów Szeptyckiego w Watykanie.
W arszaw a  (teł. w l.). Działalność m etropo- ' tyckiego eo do unii Kościoła katolickiego i 

lity  Szeptyckiego i akcya jego przeciw Pol- prawosławnego uważane są za mało reain*
sce w  ostatn ich  czasach w  kuryi rzym- I T a  zm iana  kursu w  W a tyk an ie  iest tak i* 
sklej podlega  pow ażnym  zarzutom . W  W a «  ; powodem , dla k tórego m etropolita  Szepty* 
tyk an ie  obecnie projekty metropolity Szop- * cki zw leka  z p rzy jazdem  do Rzym u.

B t w i  M i  sowietów s o l  A r a  Em
Dążność do złagodzenia tarć miedzy Rosyą a koalicyą.

M oskwa (A W ). W  miarę wracania Leni- europejskloml I do porozumienia się z oi0
na do sp raw  państw ow ych  w p ływ  jogo  na m j. Rod w p iyw em  Len ina ma być rów iń ®1
po litykę  w ew nętrzną  l zagran iczną  sow ie- w ykon an a  reorgan izacya  państw ow ego **  
tów  sta je się coraz, bardziej w idocany. | rządu po litycznego (daw ne Czoka) w  kiord* 

Len in, w ed łu g  op in ii kół sow ieckich , bę- ku zw iększen ia  jego  k om p eten c ji. R-edd£
dzie dążył do załagodzenia tarć pomiędzy cya etatów  politycznego u praw n ien ia  o *
Rosyą sowiecką a państwam i zachodnio- i procent personalu ju ż  została dokonana.

Faszyści włoscy okupują Tyrof.

Czytamy w  ..Kuryerze Lwowskim":
Wedle informacyi udzielonych nam w  Warsza­

wie, Zarząd główny PSL desygnował w myśl 
uchwały Zjazdu okr. w Rzeszowie p. Jana Wa- 
sunga na czwarte miejsce, jako kandydata do Se­
natu z województwa lwowskiego- 

Dzisiaj dochodzą ras wieści, że na gruncie lwow­
skim przesunięto p. W. na jeszcze dalsze miejsce, 
nie dając szans wyboru, pomimo uchwał szeregu 
Zjazdów powiatowych Okręgu lwowskiego, które 
desygnowały p. W . na trzecio niojren. Wtajemni­
czeni widzą w  tem karę 7.a niculeganlę wpływom 
nn Brvła I Pawłowskiego.

Zapowiedź eksaedycyi karnej faszystów do Innsbrucku. —  Za ęcie B e z e
W iedeń  (A W ). MussolinJ zaw iadom ił rząd  i łepro dn ia  o t-zym yw a li faszyści dalsze . 

w łosk i, iż  zmobilizuje cale W łochy północ- \ siikł z W łocn. Rada gm inna. k ió ra  zebD1̂
ne I obsadzi Tyrol południowy, O ile  rząd się popołudniu, p rzy ję ła  w sze lk ie  waruh£ r 1
sam  nie w ykona  żądań faszystów , obejm ą faszystów  i w yra z iła  ubolew an ie z powtf^T
oni w ładzę w  Tyro lu . Rząd Jest zupełnie . zajść an ty  w łoskich , ja k ie  m ia ły  m iejsce
bezsilny. W  T yro lu  panuje panika. j Insbrucku.

W iedeń  (A W ). W ed łu g  wiiodprnoścrt otrzy- » Faszyści zachow u ją  się w zorow o. p
m anych z Insbrucka, wtargnęli faszyśui w  I w iad a ją  oni ekspodyoyą karną do Insb*V j J|
sile  1000 osób do Bożen i obsadzili wszystkie | cka, gdzie  przed k ilku  dn iam i pobito W j*
większe ulloe i  gmachy rządowe. I& pubim e chów. O św iadczy li się oni p rzec iw  auto At,
rzy  co fnęli się wobec pi*z©wagi liczebnej. , m ii T y ro lu  połudn iow ego i dom agają  ^
tak, że do starcia nie przyszło. W  ciągu  ca- ustąp ien ia  kom isarza  cyw ilnego.

li

Gwałty wyborcze.
W  niedzielę na wiec P. P. S. w Brodach, na 

który przybył ze Lwowa dr Dręgiewicz, przybWo 
kilku akademików. Wówczas bojówka socyalisty- 
czna rzuciła się na wskazanego przez dr Dręgie-
wicza akademika Grabowskiego i poraniła - bar­
dzo ciężko' nożami- P. Grabowski nic mogąc się 
obronić od noży, dał w sufit dwa strzały z re­
wolweru, poczcm polieya w sposób stronniczy i 
aresztowała kilku akademików, mimo, żc stroną i 
napadajacą byli socyaliści.

Żądania polskiej ludność) 
w pasie neutralnym.

Do delegata  rządu zg łos iła  się delegfl^ ,
ludności pasa neutralnego, prosząc o

\
5:

m
- «  ^

m enie kroków  w  celu uzyskan ia o d s z k p t l  .V 
w ania za rabunki, wyrządzone przez *W
litew sk ie  w czas;c dokonanego przód k ^ F !  V  
ina dn iam i zabójstw a kom endanta rej 2^ |  
iu ilic y i pasa neutra lnego. P ieślaka . (A W ''
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Dookoła kwestyi Wschodniej.
O czem raaz ć będzie konferercya mudańska. —  Kemal-Pasza żąda ple­
biscytu w zach. iracyi i zobowiązuje się nie atakować Czanaku i Kon­
stantynopola. —  Najpilniejszą jest kwesty a Czanaku. —  Sytuacya w Trący, 

poważna. —  Wybuch powstania w północnej Mezopotamii,
P a ry ż  (A W ). O dpow iedź rzędu  a n go rsk i>  

tło na zb io row ą  notę A liantów ' z dn ia  23-go 
t r z e ś n ia  w ręczona  zostanie dzisia j zastęp­
com Ententy.

Jak w iadom o, konferencya m udańska roz 
* lx zy p ą ć  ma dwie kwestye. W  pierwszym  
**ęJzie sprawę obsadzenia Tracyi W schód- 
• k j  przez wojska alianckie w  czasie trw a ­
ł a  rokow ań  pokojow ych  i drugie zawarcia  
km owy, wiążącej obie strnny, według któ- 
*ej ani Turcy, ani Alianci, ani Grecy nie bę- 
%  czynili dalszych poruszeń wojennych.

W ed łu g  dalszych w iadom ości, ogran iczy ł 
**ęd  an g ie lsk i instrukcye genera ła  Harrinig 
kńia na  kon ferency i mudańsikiej do rzerzy 
^ c t o  wojskowych. G recy cofnąć się m a ję  

Mnię M aricy .

Francuzi przrw ięzn ję duże nadzieje do 
khhferencyi w  Mudanil, Z d a ję  sobie jednak  
5Praw ę z trudności, ja k ie  ioh czekają. P is- 
Jda francuskie stw ierdzają . że angielska do- 
tagacya otrzymała polecenie popierania 
Stanowiska Francyi. Rozchodzi się głównie  
•  nstalenie linii, po która Grecy m aję opró- 
«®lć Tracyę.

Londyn (A W ). Specya lny  sprawozdawca, 
p o iły  M a il"  donosi z K onstan tynopo la  że 
“arJtj ,n Bouillon zainicyowal spotkanie się 

diancklch nadkomisarzy w  Konsiantyncpo  
aby im przedłożyć swój projekt prugra- 
koniercncyi w  Mudanil. Jednym z pun­

któw program u jest utworzenie nacyonall- 
Myczno-tureckiej admłnistracyi w  TracyL  

W ed łu g  doniesień „C h icago  Tiibume** z 
*® ttetantynopola, zakom un ikow ał Ktm.nl 
Pflszi F ran k lin ow i BoniUon‘cwi że Turcy 

kład li główny nacisk na konierencyi

I w  M udanil na wycofanie się łł-agkków z 
Czanaku i  z Ismidu.

*

Paryż (A W ). „New Y o rk  Herald** donosi 
z Konstantynopola, że Kemal Pasza zamie­
rza zażądać plebiscytu w  zachodniej Tracyi
Spraw a  ta będzie przekazana przyszłe j kom 
fereneyi pokojow ej.

*

W ed łu g  depeszy genera ła  m a jo ra  M oun- 
ce, p rzyrzek ł Kernal Pasza  n ie a takow ać 

i Czanaku i  Konstan tynopola  w  czasie ro k o ­
w ań  w  M udonii.

*

Londyn (A W ). „Times** donosi z KOTustm-
t j  nopota, że położenie w e wschodniej Tra-

i cyt jest bardzo poważne. W  n iek tórych  miej
soowościaoh podpalono Tu rkom  kam ien ice.
P rz y  tych  zajśi :iach pad ło  o f ia rę  k ilkunastu
1 u r k ó w .

1 *

* Paryż (A W ). „Tem ps“ om a w ia jąc  ostatn i 
zw ro t w  kon flik c ie  wschodnim , da je  wyraz  
stanow isku  F ran cy i w  tej m ierze. Zdaniem  
Francyi najpllnlejszem zadaniem do n rep i 
lowania jest obecnie kwestya Czanaku,

,,Tem ps“  zajm uje również życzliwe stano­
wisko odnośnie do tureckich żądań, to jest 
natychmiastowego wycofania bię wojsk  gre 
ckich z Tracyi.

j
; Lw ów  (A W ). Korespondent „ lu iry e ra  lw o  
. wskiego** donosi z Paryża , że z  Konstanty- 
I nopola  nadeszła do pism paryskich w lado- 
■ mość o wybuchu ogólnego powstanie w  pól 
; nocnej Mezopotamii. Dotąd szczęście wojen  
| ne sprzyja powstańcom. W o jsk a  angielskie 

w  Irakn  odcięte. P ism a orze w id u ję  e/wakua 
cyę Mossulu.

Przedwstępne konferencye w  Mudanii.
Konstantynopol (P A T . H avas). Generale- O godzin ie 3 popołudniu  spotka li się on i 

państw sprzymierzonych przybyli dzl- z p rzedstaw ic ie lam i K em alis tów , poczem  
* ł« i  do Holandyi i odbyli wstępną konferen kon ferencyę odroczono do ju tra , aby m ógł
®Vę. 1 w  .miej w z ię ć  udział delegat, greck i.

Ma, szalek Foch przyjeżdża 
do Polski.

Jak się dowiaduje „Kuryar**, 13 października 
b ty b (d d e  do Warszawy marszałek Foch . w»e- 
Jtttae udiział w uroczystości odsłonięcia pomni­
ka księcia Jozefa Poniatowskiego.

Podwyższenie podatku o i  win 
i piwa.

Warszawa. (teJ. wi.) Rozporządzeniem Rady 
^#ŁisnrOv podwyższony zostaje podatek od win 
^haających o 1*0 procent. Również zam er^o- 

jest pMwyżsfflenie podatku od piwa, prawdo­
podobnie do czterokrotnej wysokości dotych- 
^Mowoj.

Akcys pow ieszania  taboru kolejoweoo.
.  M iuristerstwo kolęd żedaznyah zam ów iło  
^  wagonów  ogrzewaczy i  50 wagonów  dla  
JJburletlenla pociągów- P ow yższe  aam ów ie- 

będę w ykonane jeszcze w  roku  hieżą- 
is tn ie je  w ięc  nadzieja , że w  tej dziie- 

^ im .e ko le jn ic tw a  nastąp i znaczne polep­
ie n ie .  W  p rzyszłym  roku  zostan ie urucho- 
j f^ n ą  fab ryka  w agon ów  w  O strow cu  (Z ie- 

Radom ska). Obecnie prow adzone są par 
tacye m iędzy  m in isterstw em  ko le i żę­

t y c h  a S toczn ię  Państw ow ą  w  Gdańsku, 
L ?^ńośnie do 7.360 wagonów  towarowych, za- 
jrob io n ych  w  Gdańsku. M ontaż w spom nia- 
,‘Jóh w agonów  m a być uskuteczniony w  
^ k ‘ roku. Is tn ie je  zam ia r przeprow adzen ia  

óch m iejscach  m ontażu, celem  orzy- 
^ i^azen ia  robót. K ra jow e  firm y w agonow e 
5 ostatn ich czasach znaczn ie zw iększy ły  
^ ° j ę  zdolność p rodu kcy jną  w  ciągu 8 m ię­
k c y .  dostarczy ły  one 13Ó nowych wagonów

towar owych oraz 55 tsobowych. Sę widoki,
iz  w  p rzyszłym  roku firm y  k ra jow e trzyk ro  
tn ie zw ięk szę  sw o ją  produkcyę, tak, że zna 
czna część zapot^zebon ania m in isterstw a  
ko le i żelaznych  w te i dziedzin ie zostan ie po 
k ry ta  w  kraju . (A W ;.

Przygotowania do pożyczki 
wewnętrznej.

W arszaw a (A W ). O rga n iza c ją  nowej po­
życzk i 8-procentow ej w ew n ętrzn e j zajm uje  
się Urząd pożyczek państwowych, k tórego  
dyrek torem  jes t p. Kochanow ski, 

i D otychczasow y k ierow n ik  tego  urzędu*
1 S zcza lik  obejm uje dzia ł znaczków  stem plo­

w ych .

Połączenie telegraficzne i telefoniczne 
z  Ukraina,

Lw ów  (tel. wł-). W  k ró tk im  czasie nastąpi 
w  siad za um ow ą bezpośn d n i°  połączenie 
k o le jow e Po lsk i z U kra in ą  sow iecką przez 
Podw ołoczyska, a także w prow adzen ie  bez­
pośredniego połączenia telegraficznego z U - 
krainą przez Lw ów  1 Podwołoczyska i  to 
ju ż praw dopodobn ie z dn iem  15 b. a .  P ro ­
jek tow an e jest rów n ież  w prow adzen ie  ru ­
chu telefon icznego.

Umowa handlowa z  Włochami.
Warszawa. (A W ) Wobec wysiania już preep 

rząd polski noty ratyfikacyjnej w sprawłe umo­
wy handlowej z V\ lochami, spodziewane jesrt, 
w najbliższym czasie wysianie podobnej noty 
przez rząd wio- ki, wskutek czego można ooze. 
kiwać wej cia w życie tej umowy ciągu trzech 
tygodni, gdyż z a c in a  ona działać w 15 dni po 

i wymianie not -atyfikncyjnych.

M l  f l t e t j i  's la is ii  i Francyi.
Warszawa (PA T ) W cz o ra j b o w ró cira  z Francyi 

delegacya naukowa lekarska, złożona z asysten­
tów  u n iw ersy tetó w  polskich pod przew od nictw em  
prof. u n iw ersytetu  w arszaw sk ieg o  Krzyształowl- 
cza. Delegacya doznała serdecznego pircyjęcia to 
strony francuskich sfer naukowy cli . i  społeczeń­
stwa, zarówno jak i ze strony miejscowej kolo­
nii pOiSk*ej. Delegacya zwiedziła w celach nau­
kowych kliniki uniwersyteckie, Sorbonę, szpitale, 
Instytut Pasteura oraz szereg pracowni i  ia"sta&. 
naukowych. W szęd zie sp otykali się  nasi lek arze  
z oznakami sy in p a iy i zc w zględu na trad y cy jn e  
węzły łą cz ą ce  Francyę z P o lsk ą .

Związek państw bałtyckich.
R yga , (A W ) Prasa łotewska omawia obszer­

nie sprawę zw ią zk u  p au stw  ba łtyck ich , p  i j .  
( zen zw ra ca  u w a gę  na  s tan ow isko  F lm a n d y f.

„Janakas SimaS" wstkazuje, żo w Finland-yi 
wzięły góro wpływy niemieckie. FAnlanjdya pó- 
tnzwbuje państw bałtyckifb, caego ĆK^woden 
było dążienie do zbliżenia się w czasie zalbuireeii 
w Karelii.

„Lafcvias VostneaiB“, tiwieadizó, ż j  inspdrowrany 
pijesz N iem ców  p ro g ra m  u parc ia  s ię  F in la n d y t 
o pań stw a  sk an d yn a  .' ckL> je s t u top ijn y , ponie­
waż w razie konfliktu europejskiego państwa 
sk an d yn aw sk ie  n ie  w ezm ą  w  n im  udzia łu , g d y ż  
udo zagraża im  bezipourodnic ni-abezipóeczerstwo.

hzesiienie  gabinetowe w Czechach.
P raga  (A W ). Sp raw a  u tw orzen ia  now ego 

gab inetu  w  Czechach napotyka  w  da lszym  
ciągu  na trudności.

Jak „NarodnA Polityka** donosi, od b yw a ją  
się obecn ie w  tej sp rew ie rokow an ia  potmdę 
dzy  p rzedstaw ic ie lam i poszczególnych  pop- 
t y i  k o a lic y ; rząd >wej z  jednej strony, a  pre­
zydentom Metusarykie, Beneszem i  po few  
Ś w in ią  z  d ru g ie j s ljon y .

Jak się ratuje Austrya?
W in d tń  (P a T )  D la  zw a lc zen ia  de^icyrou p n -  

p on ow an y  je s t  szereg  re fo rm  ta k  fis k a ln y d i, 
j a k ' n iem nifc o g ra n ic zen ie  znac-ne| livZby n -
asądnikóWj Podwyższenie podatków wyndieść 
d i  2 0 0 .0 0 0 . 0 0 0  złotych koron, co w y  nudnie 
firaociętnde na głowę obywatela Austry 40 *£. 
karoc, Do tali ich zobowiązań jak trv ierdKt 
Neue W ieu  ir Journal miiala się zobowiąizać 
AAistrya w Genewie, oclem wywiązania ne 
swych zobowiązań.

W łochy obejmują kontrolą finansową 
A u strii,

Rzym (A W ). O ficya ln ie  donoszą, że Rada 
L ig i Narodów  po zakończen iu  .scsitdzenia
genev. rkiego, zbadała i przyjęła w lo * d  

wniosek o zmianie kontroli finansów an- 
stryacklch. W  myśl tego wnioskn właściwą 
kon.trolo przejmę W łochy. ,

Odwetowa mowa Hindenbnrgs.
Berlik (A W ). W  75-tą roczn icę u rodzin  

H indenburga p rzyb y ły  do n iego  deputacye 
ze wazys-tkich stron N iem iec. Łfindenburg 
w yg ło s ił m ow ę, w  k tórej ośw iadczył, że 
m usi znowu przyjść chwila, w  której N iem ­
cy zrzucą ze siebie hańbę T sromotę.

Kongres bankierów amerykańskich.
Berlin. (A W ). Donoszą tu z Nowego Jorkiu, k  

2 hm. 'Mtw irto tam kongres bankierów smery. 
kańskich z udzlałum przosabo 10.000 osób. Przed- 
mdotem obrad ma być mWLzy innemi spraiwa 
reparacyi i długów wojennych koalicr Ti.

Znów konierencya tinansewa Belgii.
Waszyngton (A W ). Nowe ]orsk i świat fi- 

n rc n iow y , jak  i am erykań sk ie  ko ła  rtądowie 
objaw iiają duże za in teresow an ie się planem! 
zwołania ogólnej konferencyi finansowej do 
3elgii, na Której m ają  być także -opreaearto 
wane S tany Zjednoczone.

■ Charakterystycznym  jest, że zwolcnndey.
J skreślen ia  d łu gów  K oalicy jnych  zttajdJMja 

bardzo m ały noparcie.

1 Akcyaodbudowyzniszczopych 
1 prowincyi francuskich.

8 bm. ma przybyć delegacya francuskiego Co- 
mite d‘action pour les rerionc devastees, celem 
podpisania ostatecznej umowy z nlennecklemi 
związkami społecznych przedsiębiorstw budowla 

i  oycfe Umowa ta została zawarta w  Kolonii
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Rząd wyda' t o w n i n t i f  na lup pasfcarzy!
Cena cukru będzie z łaski rządu dowolna.

Paskarze i cukra\vndc zac iera ją  ręce z ra ­
dości.

Za  dziesięć dn i ukaże się n ow y  cukier, a 
cena Jego m a być d ow c lra . W ym ien ia ją  
już cy frę  110 tys ięcy za w orek.

M in isterstw o skarbu, z osob liw ym  dyk ­
tatorem  Einansowym na czele, z łaski ban­
ków , p. Fajansem , w ca le nie m yśli o sko­
rzystan iu  z doskonałych  w zorów  roku  ubie 
g łego .

W tedy to ministerstwo skarbu ktJbowią- 
zalo cukrownie do sprzedawania cukru po 
5S.500 m arek za worek.

I cena ta m usiała być u trzym ana niemaJ 
do dni ostatnich.

Gdy teraz ludność m iejska zostanie wy* 
dana na pastwę paskarzy cukrowników, — 
w inna  pam iętać, że w inę tego ponosi Jedy­
nie rząd obecny, a w  szczególności m ini­
sterstwo Skarbu,

Siadem
mi proca

Gonty i Zeieź ńiaka. —  Proboszcz tuskl propagatorem napadów
na dwory polskie.

Jak wiadomo, wielu laćęty gr. kat. pośrednio 
lub besposredruo biorae udaiał w nhrodnnczęj 
aJccyd terrorysty ozn o- h a j da m a c k i ej. Są dowody, 
śa kilka podpaleń folwarków dokonali klerycy 
pr, kat, sem. dnek. we LwowU (akta policyjne 
i eesnama ówiadików Ukraińców), których w 
tym  celu praez kilka godzdtn ti siebie ukrywali 
pduośni księża grocko-katollccy na plebanii.

Obecnie mamy znów dov. ód tego.
Jaik już donosiliśmy — hajdamacy podpalili 

folwark Bmkowcc —  powiat lióbrka — własność 
p, Dropi owaki ego Jana. Folwark spalił się —  
■ k u ca  wyniosła przesz i o 50 milionów rap, Pro­
wadzone praez miejscowy postorunedś polieyi 
AecLstwo — doprowadziło do ujęcia 2 hajdama­
ków: Tortyka W asyla i  Tortyka Michała ze wał

Zabokraki pod narzutom Zbrodni podpalenia 
folwarku.

Ślodffltwo dostarczyło wiole silnych poszlak 
jyrzcciiwko obwiń ionytti. W  trakcie dochodzeń o- 
kazalo się — że wszystkie nici terrorystycznego 
rucha hajdamackiego schodzę się w ręku Ukra. 
ińca gr.-knt. ks, 8 testów sklego w Dzlewiętnlkach 

! — pow. Bóbrka. Przeprowadzona tam natych- 1 miast rewizya dostarczyła niesłychanie kom­
promituję cych dowodów — między innymi zna­
leziono cało paki odezw, podburzających w bft- 
siyalski orprost sposób chłopstwo ruskłt prze­
ciwko ludności polskiej I dworom polskim — o- 
raz szereg’ in/nych dokumentów'. Mimoto kslędsa 

j S. nie aresztowano.
Dalsze śledztwo w toku.

Bom by.ekrazytow e w stertach siana.
Jak podpalacze ukraińscy chcą odstraszyć ludność od gaszenia cgnia.

Lwów , 4 października.
Do Jakiego bestya ls tw a  dochodzę bo jów k i 

ukraińskie — to znowu uJow odnił fakt na­
stępujący: Dnia 20 w rześn ia  po-dnalone zo­
stały prze® bo jów k i ha jdam ackie trzy sk ła ­
dy zboża na folwarku Zielonka, pow. P rze­
myśl. R ych ły  hatunek był u n iem ożliw iony, 
Ktiyr w  czasie pożaru w ybuch ła  bomba e- 
krazytowa, w sadzona przez podpalaczy do 
zboża. Jak się okazało, w zgliszczach  znała* 
zlono drugą bombę ekrazytową, która nie 
wybuchła. Chodziło o to, by wybuchające  
bom by raniły przybiegających na pomoc lu-

! dzi i by odstraszyć na przyszłość ludzi od 
brania udziału w  akcyi ratunkowej. Szkoda 

i w yn osi IG m ilionów  m arek.
R ów n ież na. fo lw arku  T  K on ika  w  Suchej

W oli, pow. Mościska, podłożony pożar w y ­
rządzi! szkodę przew yższa  ącą  10 m ilion ów  
m arek, K o lo  zg liszcz znaleziono rozbite 
szczątki flaszek z nafty, której użyto do po­
żaru.

Dzicz ha jdam acka hula... Z iarno  ohydnej 
i bestyalsk iej n ienaw iści, srane lata całe 
przez Szep tyck ich  i im  podobnych wydaje  

■ straszliw e owoce.

Czy Niemcy stosują 9 godzinny dzień pracy?
Przedłużanie pracy coraz cząstsze, zwłaszcza w Saksonii.

Sprawa Zbadania, ozy 8-0 godzinny dzień pra­
cy •tasowany jest w przomyśle niemieckim, była 
praedmiotean licznych sporów. Dwie ankiety 
przeprowadzone bardzo dokładnie rzuciły świa- 
tt- na tę sprawę. Pierwsza z nich przedsięwzięta 
została przez Związek ogólny syndykatów nie­
mieckich. na wronwek niektórych zawodowych 
organ izacyj zagranicznych.

Drugą sawOzdęcaamy inieyotywre rządu holen 
tfteredticgo. który prarfkazal ją specjalnej Konii- 

Komunikat Międzynarodowego Biura Pracy 
w wrześniowym nfumorze „Międzyn. Przegl. Pra­
cy", podaje artjikuł dr. Leyraanna, w którym 
praytocrone są główne wnioski inkyatorów an­
kiety, Opierając się na raportach inspektorów 
pracy, o uchyleniach od 8-0 godzinnego dnia 
pracy, dr. Leymann pisae:

„Z cyfr otrzymanych wynika, iż w ciągu roku 
1920 wydano zezwolenia na stonowanie godzin 
nade tatowych mniej wtęcoj dla 116.009 męi- 
eryzn dorosłych. 78.000 kobiet, 1.300 młodccia. 
feych, csyii ogółom 198.000 osobom. Podług zaś 
raportów rocznych inspektorów pracy, 300.000 
zakładów przemysłowych, które były czynne w 
kraju w r. 1920 zatrudniały ogółem 7 300.000 o- 
sób, z których 5,000.000 mężczyzn, 1 milion
500.000 tysięcy kobiet w wieku wyżej lat 16 i
500.000 młodocianych, w wieku od 14 do 16 lat, 
Z drugiej strony, ponieważ zezwolenia inspekto­
rów pracy, wydawane są zwykle na kiilka dni,

można przyjąć, że ptrujecięrtmy czas pracy nad- 
etaowej, wykonywanej prze* każdego z praco­
wników, do których stosowane są owe zezwole­
nia, nip praakrooza 30 godzin naciętatowycli, 
wykonanych pa-zez ogół robotników w ci'go r. 
1620 nie przekraczał 5 6(9.000, a wstawiając tę 
cyfrę ogólną robotników, okazuje się. liż ilość 

1 przocaętna godzin nade tatowych, wykonanych 
przez robo nłków w  r. 1920 wynosi CJB5 godziny 
na robotnika. Praca nadct&towa wykónana 
przez poszozcgólnego pracownika byłaby więc 
stosunkowo minimalna." e 

Ale już w 1921 r. uchylenia były bardziej czę­
stą niż w 1920 r. Liożba zezwoleń wynietła od 
5,502 do 16.C85.

Na mocy dokładniejszych danych zawartych 
w raporcie o Saksonii, można wywnioskować 
co następuje:

Zważywszy, l i  tydnróń pracy ma zgodnie z u 
mową zbiorową, zaledwie 45 godzin, oraz, że ro­
botnicy. na podatdwie tejże umowy mają prawo 
do urlopu rocznego długości od S-cb do 6-u dni 
wynika, iż ogólna liczba godzón nadęta'owych 
równa aią ostatecznie zamianie w ciągu dwóch 
miesięcy tygodnia 45-o godzinnego tygodniom 
48-o godzinnym, s wyrzeczeniem się rocenych 
urlopów. |

Wnfoaki wyprowadzone pracz dr. T.eyma*1 na 
1 z urzędowych Lnformacyj potw ordzają rezulta­

ty ankiet wspomnianych powyżej

U lepy na objęci? działek osedniczych
Min. Spraw  W ojak , zezw o liło  na udziele­

nie 10-dn iow ych  urlopów  oficerom  i szertr 
gow ym  czynn ie służącym , którzy zostali za­
tw ierdzen i przez kom isyę w ydzia łu  oy «d  żoł 
n icrskich przy gab inecie m in istra  s p ra W  
w ojskow ych , w  m yśl ustaw y seim nw ej o  
nadzia le ziem i w  roku bieżącym , celem  dar 
nia im  m ożności za ła tw ien ia  formalności* 
zw iązanych  z ob ęciem  w  posiadanie da;a- 
łck. U rlopy m ogą być udzielane na zasadzi® 
św iadczeń, op iew a jących  o zatwierdzaniu! 
na nadzia ł z iem i poszczególnych kandyda­
tów czynnie służących, które w ydaw ane sć 
przez re fera t o «ad  żołn ierskich, z oznacze­
niom m iejscow ości sk ierow an ia  na nadział 
ziem i kandydata, a którcm i proszący o ur­
lop się w ykażą .

Fałszywe 5000 markćwki.
Zachodzi obawa, że fałszywe 5000 markówki 

które ukazały się w Warszawie, pojawią się i W 
Krakowie.

Wobec tego podajemy cechy odróżniające Je od 
prawdziwych. Papier brudno-biały bez znakóMf 
wodnych. Strona przednia: kolor farb brudnawy* 
siatka linii gruba, thcrównolcgła, obramowani® 
jasno brązowe. Strona-tylna (gdzie jest poręczenie 
PKKP) druk w tekście nierówny, brudno-czerwo* 
ny, podpisy dyrektorów niekształtne, napis „Pol­
ska Krajowa Kasa pożyczkowa" w y kon an y  dru­
kiem nierównym, pochylonym w różne strony* 
kolor farb brudny. Druk klauzuli o ściganiu lal* 
szerzy  również nierówny.

Autcmaiyczna zmiana taryf kofeiowycfr
Mlnisteryum kolei projektuje automatyczny I 

sposób wprowadzenia zmian do taryf co kw art^  
Zmiana taryf kolejowych uwarunkowana jerf 
głównie przesunięciami w  cenach rynkowych 
Hiateryały kui .̂.... summa wzrost® I
drożyzny tvUi n -t-rw M w . Już na 1 listopad! I 
niimsteryum kolei projektuje, w  związku Z< 
wzrostem drożyzny inateryaiów kolejowych *  
ostatnich paru miesiącach, podniesienie taryiy ko- 
lejowej o 5» proc., o czem zresztą już pisaliśmy* 

j Ponieważ jednak każdorazowe podniesienie tary­
fy  kolejowej wymaga uruchomienia skomplikc* 
wanego aparatu ciai doradczych kolejowych, jaK 
komitetu taryfowego, państwowej Rady kolejo* 
wej itp„ a co za tern idzie, rozmaitych konfercir 
cyj, obliczeń i medytacyj, co powoduje mas® 

j nicpotrzeoujcu piać 1 opózuiauie załatwieni®
1 projektów, p-zeto ministeryum kolei powziel® 

nyśl, na podstawie wykazywanych przez paś* 
stwową komisyę statystyczną zmian w cenac®

, rynkowych za maturyały kolejowe, poddać ttr  
, w izy! co kwartał istniejące taryfy kolejowe * 

wprowadzać procentowe zmiany w tych taryfac# 
j według wykazanego przez komisyę statystyczni 
< procentowego wzrostu lub spadku ccn za mat®* 

ryaly kolejowe.

Deporiacya inteligencyi z  Rosyi.
Do Rygi przybyło z Rosył sowieckiej d z ie s ię ć ; 

przedstawicieli inteligencyi, wysiedlonych prze£ I 
władze sowieckie zagranicę. W tej liczbie przybV*; 
publicyści: Pieszeclionow, Miakotin- Sorok*®
kooperatyści Bułatów, Lubimow i inni. Wraz z wy \ 
sicdlonyinl przybyli członkowie ich rodzin * i 
llczbić 15 osób. Przybyli podają, że druga part/ j 
wysiedlonych, składająca się z 24 osób, w najbll^ j 
szych dniach wyjedzie na statku niemieckim 1 
Petersburga do Szczecina. Niemieckie wlad® 
konsularne z największa gotowością udzieliły 
Zwolenia na przejazd wysiedlonych do Niend* 
i zapewniły im prawo pobytu w Niemczech.

Rok więzienia za 200 marefc
Sąd ok ręgow y  w arszaw sk i skazał b. &  

.nendanta po liey i w  Dąbrow ie, Rush>ckio?j 
ia  rok  w ięzien iu  za to. że w zią ł 200 raaT** 
apów k i w  r. 1910.

Aktorzy Warszewscy domagają f|f 
20 proc z górą podwyżki.

Delegacya artystów teatrów miejskich 
na ręce prezydenta miasta Warszawy żąda®^ 
ekonomiczne. -

Artyści żądają dwudziestu kilku procent 
wyżki oraz podnoszenia płac w przyszłości *  
dług wskaźnika kotnisyi drożyźrbnei Urzędu st* 

i tystyczncgo, Jednakże z dodatkiem 50 proceid*



Numer 274 ,aONl£C KRAKOW SKI" rt r. 5

Walka o „tron'4 \
„M an ifest4' b. w. ks. C yry la  W łodz im ierzo - 

w icza, k tó ry  og łos ił s;ę „s trażn ik iem  tronu 
rosy jsk iego '1, w yw o ła ł w  obozie m onarch i­
stów rosy jfckich głębok i rozłam . Jak stw ier­
dza organ S-R -rów  w  B erlin ie  „G ołos Ros- 
s iji" , wałafeą Teraz m ięd zy  s o f 9 : Cyryl I, 
M ikołaj H I i  P io tr  IV.

Z k łótn i tych Trzech kandydatów  do n ie­
is tn ie jącego  tronu  zanotow ać na leży  nastę­
pu jące fa k ty :

B- w . ks. C yry l zw róćd  się do gen. W ran - 
gLa (je g o  w łaśn ie  nazyw a „Gołos K ossiji" 
P io trom  IV ) z  listem , w zyw a ją cym  do po­
p a rc ia  O dpow iedź gen. W ra n g la  na  ten  lis t 
wywonała wśród „C y ry lis tów " zamdepokoje- 
nie.

W ob ec  tego  „p rzedstaw ic ie l po lityczn y  
strażn ika  tron u " ks. G o liryn  M u raw lin  o- 
g łoe ił w  gazecie „N ow o je  W re m ia "  kom u n i­
kat, w  k tó rym  pisze: „D la  ndezłorm ych sto-

Mobilizacya sowiecka.
O ficya lny  dzienn ik  sow ieck i, „ Izw ies tja ", 

w  num erze z dn ia  16 ub. m. og łasza  rozkaz 
Sow nark  orm 1 o dodatkow ej m ob iłizacy i 
wszystkich poborowych 1901 roku. Zarzą­
dzen ie to pozostaje praw dopodobn ie w  zw ią ­
zku  z ostatniiem i w ydarzen iam i w o jenn em i 
n a  W schodzie . N a  to  w skazu je także ogło- 
szona m ob ilizacya  flo ty  rzam on iorsk if j , o- 
raz  w y ja zd  g łó w n o  low odząoego a rm ii so­
w ieck ie j, Kam ienaewa, na Kaukaz.

Bolszewicka wieża Babel
W  cłrw iii, gdy cale prowineye rosyjskie wymię- 

raja z głodu, a więzienia moskiewskie i peters­
burskie tak przepełnione są przez więźniów „po­
etycznych", ze okazuje się potrzeba wysyłania 
jjrch nieszczęśliwych do specyalnie urządzonycłi 
obozów koncentracyjnych w tunerach archan- 
giełskich, aby tam prędzej pow%ąnierałi — korni - 
aurze bolszewiccy, zupełnie, jak owe małpy z 
JKsfagi Dżungli" Kirhnza —  me przestają śpiewać 
o swej wielsości i chwale.

Wyrazem zaś tej wielkości ma być —  jak do- 
no >zą moskiewskie „Izwiestia" —  olbizymi ..pa­
łac pracy", którego projekt przedstawi! przewo­
dniczący sowietu moskiewskiego, towazysz Ka- 
udeniew-Rosenfeld, na jednem z ostatnich posie­
dzeń tego sowietu, a na który sowiet moskiew­
ski ma. asygnować nie mniej niż czternaście mi­
lionów rnbli złotych.

Pałac ma stanąć w samem sercu Moskwy i 
obejmować talę na 8.000 osób, tudzież cztery 
sale pomniejsze, ukoronowany zaś ma być przez 
wieżę, tak wysoka aby przewyższyła wszystkie 
wieże istniejące na świecie. Szkic projektu tego 
gmachu opracował architekt moskiewski Szczu- 
ezew, co do ostatecznych jednak planów, to bol­
szewicy zamierzają ogłosić konkurs międzyna­
rodowy.

Według projektu Szczuczewa, gmach zajmie 
praesti zeft 216.000 stóp kwadratowych, dla po­
zyskania zaś tej przestrzeni w  środku Moskwy 
ma być zburzony hotel „Continental", restaura- 
cya Testowa i sześć bloków kamienic, a ponie­
waż budowa gmachu ma się rozpocząć na wio­
snę r- p„ burzenie więc wskazanych domów roz­
pocznie się już w  najbliższym czasie.

Wiadomość powyższą korespondent londyń­
skiego „Timesa" zaopatruje w  dowcipną uwagę, 
że me ulega wątpliwości — na podstawie do­
świadczeń dotychczasowych --  iż bolszewicy 
skutecznie wypełnią pierwszą część swego pro­
gramu, mianowicie zburzą istotnie domy, stojące 
na miejscu, w  którem ma stanąć gmach, wyma­
rzony przez to w. Rosenfelda.

Tohlei Mm* piztz JM W .
(1.) Z Moskwy donoszą, że rosyjski „Kościiół 

żyjący" zniósł uroczyście kląłwę, rzuconą na 
Tołstoja przez dawną cerkiew prawosławną i 
ogłosił go pierwszym świętym nowej konfesyi.

9 m istaml za M o M  nety
(I.) Policya wiedeńska wypowiedziała energi­

czną wojnę alkoholowi i w  imię tego hasła aresz­
towała ubiegłej nocy na ulicach i w  lokalach 68 
osób za burdy urządzane w  stanie pijanym.

0 carze Mikołaju.
sunków  lega lności n iem a żadnego znacze­
n ia  op in ia  ja k ie jk o lw iek  osoby, k tóra  swe 
pog lądy  uza leżn ia  od głosow ań, ma jących — 
w ed łu g  n iej odbyć się w  Rosyi. a nie od 
praw  zasadniczy cli Cesarstwa Rosyjskiego... 
Chw ała  tym , którzy  stanęli na lega lne j dro­
dze i w yp e łn ia ją  sw oje obow iązk i".

Sens tego m gław icow ego  kom unikatu  za­
w iera  „anatemę" dla generała W rang la  i je* 
go stronników

N ie  om ieszkali oni na to odpow iedzieć 
kom unikując, że ks. G olicyn -M um w liu  zo­
stał zw oln iony od obow iązków  przedstaw i­
ciela  N aczelnej Rady M onarcb ieżnej wr W ę­
grzech. M ikoła j I I I  narazić w  tyin  dyalogu  
nie bra ł udziału, ale na jw idoczn ie j uw aża 
sw oją  spraw ę za różną od spraw  C yry la  I
1 Piotra. IV7..

Pism a sowieckie z rozkoszą cytują te do­
kumenty.

Ukraińska głodówka.
W ed le  doniesienia P iła " po lityczn i w ięź­

n iow ie ukraińscy w  lw ow sk im  sądzie, w  11- 
ozbi^ 25, rozpoczę li w  dniu 2 października 
g łodow kę, m otyw u jąc ją  tein, żc żąda ją  p rzn 
pr yw ad/senia rozpraw  y przńgRy uŁ m iń sk ie ­
m u pu łk ow n ikow i z roku 1918, F edorow icz o 
wi, pozosta jącem u w  w ięzien iu  od dłuższe­
go  «’08su. F edorow icz oskarżony jest o znę­
canie się nad jeńcam i po lsk im i z pułk. R y ­
b ińsk im  na czele, w  czacie znanej b itw y  pod 
M ikuiiińcam i w  listopadzie 1918 roku

Sobota ■ feralnym dniem R a th e n m
Na kilka tygodni przed śmiercią Rathenaua w 

rozmowie z gronem przyjaciół w willi swej w 
Grunwaldzie porns/.yi kwestyę różnych zabobo­
nów i przesądów ludowych. Kioś odezwał się, żc 
powszechnie, według takiego przesądu, piąteie 
uważany jest za dzień feralny,

„A  moim dnicin feralnym - - rzekł Rathenau — 
jest sobota,,. Dwa razy juz omal nie postradałem 
życia. Dzieckiem będąc wypadłem z wozu, które­
go konie rozbiegały się. Byfo to w sobotę... — 
W  dziesięć lat później spadłem w fatalny sposób 
ze schodów. Stało się to znow w sobotę"...

W  sobotę również patii Rathenau z ręki mor­
dercy.

Testament króla Piotra.
Do parysk iej „ In fo rm a tion " donoszą z Bel 

gradu- że dnia 9 ub. m. o tw a rty  został przez 
trybunał p ierwszej instancyi testam ent k ró ­
la P io tra  • w obecności m in istra spraw  w e­
w nętrznych  i soraw ied liw ośc i.

Testam ent datow any jest w K ragu jew a- 
czu dnia 18 listopada 191 i r. K ró l d z ie li w 
tej ostatn iej w o li swój m ajątek ru th om y 1 
fundusze na rów ne części m iędzy  3 swoich 
dziec i: ks. A leksandra, ks. Jerzego i ks. He­
lenę.

N ieruchom ości zaś zapisane są ks. nastę- 
cy A leksan drow i w raz z kościołem  Topola, 
k tóry  był fundacyą kró la  Piotra.

Król bojarsk i szuka żony
wśród bogatych Amerykanek.

Korespondent genewski „New York Heralda" 
donosi swemu dziennikowi, że król bułgarski Bo­
rys pragnie poślubić którąkolwiek z miliardo­
wych dziedziczek amerykańskich. Z tego zamiaru 
monarchy zw ierzył się jakoby korespondentowi 
p, Stambulijski, skoro tylko Drzybył do Genewy, 
gdzie, jak wiadomo, jest . z>'fem delegacyi bułgar­
skiej, uczestniczącej w posiedzeniach zgromadze­
nia Ligi Narodów.

434 IrlanM oirawla jjM f
w więzieniu w Cork.

(1.) 434 „buinrtowaflcóiw" irlandzkich więzio­
nych w Cork odmówiło wczoraj powrotu do celi 
więziennej w oznaczonej godzinie, po przechadz­
ce na podwórzu. Żandarmi wyznaczyli im 20 
minut do namysłu, gdy zaś termiin ten minął, 
dali ognia, zaibijająe jednego 7. więźniów, a ra­
niąc ciężko drugiego. Colom, /aprotestowania 
przeciw „brutalności" swych strażników, r.'pu­
blika nńe irlandzcy poslanowui jjhządzir gło­
dówkę.

Drzewo Kolumba.

Na rycinie nas/ej widzimy przekrój drzewa 
amerykańskiego z czasów Kolumba. Drzewo to 
oglądać można w parku Narodowym w Jozemite
w Ameryce gdzie imilzi stal: ogólna senzacyę.

Zamach stanu w konsulacie
W  R zym ie zdarzy ł się n iespodziew any za­

m arli sta.n\i, n ie pozbaw iony gro teskow ego  
humoru. B. prezes ministrów czarnogór­
skich, p. Plam  mac przy pom ocy dw u dzie­
stu uz,l>rojonych żo łn ierzy  czarnogórsk ich  
za ją ł loka l konsu latu  generalnego, ośw iad­
czając, że królowa Milena zostaia zdetroni­
zowana i ogłosił się prezydentem Czamngó- 
rza. K ró lo w a  za łoży ła  oiierg iczny protest 
p rzec iw  postępkow i p. P lam enaca  i zapew n i 
ła. żt dynastya  je j nie zam ierza  byna jm n iej 
abdykować.

P rzypom n ieć tu na ieży, że Czarnogórze, 
iako państw o sam odzielne ju z  n ie istn ieje, 
lecz zostało w łączone do Jugosław ii. B. k ró ­
low a  pom im o to, w ystępu je jeszcze c ią g le  
w  R zj m ię  w charakterze pretendentk i do 
tronu.

Pamiętnikarska mania polityków.
D y p lo m a c ja  e u ro p e js k a  o d d aw n a  c h o r u je  na 

m a n ię  pisaniia p a m ię tn ik ó w . K ażd y  d y m isy o n o - 
w an y  lu b  e m e ry to w a n y  p o lity k  7. n a s ta n ie m
sz ó ste g o  k rz y ż y k a , k ied y  p am ięć o d m a w ia  m u  
o s ta te c z n ie  p o słu sze ń stw a , ro zp o czy n a  sdo g rze ­
b a ć  w s w o je j przd&złwśisi. a  z  pod  je g o  ptióra w y­
ch o d zą  płodnie, ro w ln v  y t yw a n-e przez p u b licz ­
n o ść, p a m ię tn ik i . '

Chorobie te j u leg ł n ied aw n o W ilh e lm . M ożna 
n fh  to  pon ick ą d  w y b aczy ć . je ś li  się  zw aży, ŻB 
n k s -k a jz e r  b y ł n a ło g o w y m  g a d u łę . N ie m a ją c  
odpow ioclnilcgo a u d y to ry u m  n a  z a m k u  w D oo rn , 
W ałh elm  m u s ia ł s ię  w . g a d a ć  w o a im ę m ik a c h . 
C a ły  sw ój ozas d z ie lił  p o m ięd zy  rą b a n ie m  d rae- 
w a, a  fa b ry k o w a n ie m  o d leg ły ch  w sp o m n ień .

S to su n k o w o  n a jm n ie j u le g a ła  p ow yższej ch o ­
ro b ie  A m ecy k a . N iea te ty  ep id em ia  pam iótńi/kar- 
sika. p rz e n io s ła  się  o b e cn ie  i n a  o d p o rn y ch , w y­
ży ty ch  \>"szołk.:ch  tra d y cy i, d yp lom atów  now e­
go ląd u . D ow odom  — w iad om ość o  ro zp oczęcit_ 
p is a n ia  sw o ich  w sp o m n ień  przez g e n e ra ła  Per­
sh in g a , b y łego  w odza w c isk  a m e ry k a ń s k ic h  w 
w o jn ie .

N ależy  d o d ać, żc owa mania o p m ca  się  wcale 
n ieź li i atęga w setki tysięcy dolarów.

Skate spadł* na szyny i wykcieila locigg
(1.) O n eg n a j w ieczór zw ał s k a ln y , o k o ło  1000 

k lg . w agi sp ad ł n a  szyny k o le jo w e  pomiędlzy 
Mc -otą a  M alatusi-ue w e F r a n c j i południ o w ej. 
P on iew aż  m e c h a n ik  p o e.ągu  ja d ą c e g o  7. N icv  
nie zan w ażył w ciem n ości p rzeszkod y  i ń a  zu- 
trz y m a ł n a  czas  p o ciąg u , w y k o le iła  frię ic k o m o - 
ty w a : szczęśliw ie  ob eszło  :.-ię bez żad nego w y­
p ad k u .



Str. 6. .,GOrT' 'W S K T Num er 274

Prawda czy legenda?
Aresztowanie greckiego marynarza w Wiedniu.

(1.) Na podstawie telegraficznego donic-sieni a 
z Aten został wczoraj aresztowany w  Wiedniu 
p od p oru czn ik  greckiej m a r y n a i  D em etn os  
M en ed ia tis . w sfcronamcni swem mieszJkaniu pitzy 
Trouistras^e, które zajmował wraz z-c swą ko­
chanką, sn3>r-G#kf. v. it-ii cńskn. Maryą TTobmann. 
W  chwili ares^z' -wania

USIŁOW AŁ S ię  OTRUĆ, 
zdołano jednak na czas tomu. prawSzikocLz.ić.

Menodiatis oskarżony jest o  sp rzen iew ie rzen ie  
i  « ia  szow an ie paszportu . Wedl-e jego reiacyi pa­
da on ofiarą prześladowania swego byłego sze­
fa. Aresztowany ahiżył na ok ręc ie  torpedowym 
„Leon" i zrobił doniesienie na zastępcę k om en ­
dan ta  ok rętu , k tó ry  sp rzen iew ie rzy ł pow ażno  
Sum y w  k a s ie  o k rę to w e j. Śledztwo jednak —  
M a n to m  aresztowanego — ] 'rowadzKwe to ło  w 
ppasób tak stron n iczy , iiż za

FAŁSZYW E DENUNCYQwjfeN113i 
swego przełożonego został surowo ukarany.

Kiedy następnie w róg jego objął komendę 
staJcu, m ioi on —  jaik również podaje areszto­
wany — p o d ło ży ć  lo n t p od  b eczk ę  z  p iachem  
na ok ręc ie , c o  sp ow od ow a ło  o lb rz y m ią  eksp lo* 
zyę, w  k tó re j 80 osób s tra c iło  iycie . w  cza s ie  tei 
katastrofy zniszczała również kajuta poruczni­
ka, w kturej jurzcchowywał on zapasowe pienią­
dze załogi c-kręnowe-j w  wysotkości 13.000 drachm .

Na zarządzenie komendanta okrętu został Me- 
ltomatis, którego zeznaniom me dawano c ia ry . 
zawieszony w służbie z powodu sprzeniew" orze- 
maa tej sumy.

GREK I  W IE D FN K A .

Na kiłikft miesięcy przedtem pinaj ibyłsa do- Aitoa 
Maryn Hohmann, której przyrzecootno eingago- 
m-erut w pewnem mner-e. Pirzrakonawszy siię jed­
nak wkrótce, że .■łudzi tu o „Lokal rozrywko- 

, wy*' łrneoo rodzaju, w rozpaczy swej zwróciła 
i się ona do znajomego swojego. Mencidią^ią, kltó- 

ry  był wzruszony jej tosem, dał Jej u siebie 
schronienie. Kiedy potem nastąpiła (koitastmofa 

j w okiyu.e, n dzięczu<i sutretkn z kolai norato- 
i wała swego wybawcę. W  Atenach mic&zikiił w 
I tym czasie mr 'ar® cizesfej, M łyreL, znajomy Ma- 
1 ryi Hohmann; jego to poprosiła om  o

PA n tfO W J  D LA  SWEGO KOCHANKA.

Jako ..państwo Miyneft" wyjechali oni Jx* 
Wiedrrta. gdzie jediaJcże zuntoldowali się pod 
swemi wlasnemi nazwiskami. Menediatis oprą- 
oowywal wisukre -ilugi ipetmiorynł, wynuumijący 
jego niewinność, któny zamierzał prtreałać wła­
dzom greckim, gdy nastąpiło jego aresztowanie.

Dailjfca śledztwo wyfoażc, czy cała historya, o . 
pcwi- idzńana przez Greka, je «t prawdę, czy wy­
myśloną sprytnie l e g e n d ą . . . ________________

Walka o bibliotekę Załuskich
(-1.) Typowe „wykręcajnie stę sianem", ja k ie m  

Były słowa Oziczerina wyrzeczone w tych diiiąck 
w W arszawie na konifereoicyi komisyj dla spraw 
cag-micznych w  odmiiesaicjnlru do biblioteki Zą - 
tuskich, przypomniały zmów tzerokienui osóto- 
w l polskiemu tę bodesną sprawę, jaką jest odzy­
skanie z rąk rcsyjsflcikh zagrabianej ongnś przicz 
Rosyę biblioteki.

Mimo gwaraincyi, jaiką dał w tym  kierunku 
traktat ryski, Rosya nar poi żuła się dotąd w o- 
bowiąizku spłacenia tego paląc-ego długu. Wedle 
informacyj zaczerpniętych na ten temat u ster 
kompetentnych, ofctatiua faza ©prawy zwrotu 
biblioteki ZałusMch przedstawia się następu­
jąco:

W  imieniu polskiej Akademii Umiejętności, 
rtóra swojego cizasu ogłosiła w tej kwesty! zna- 
są dług? odezwę, udali się w charakterze eks- 
i«rtów trzej jej członkow e do Moskwy, a to: 
Ir Handelzman, dr Łndwik Bornacki i  prof. 
Ptaszycki. W  Moskwie pertraktowali oni w 
łprawie zwyptu bibfliotek’ Załuskich z akademi- 
dcm  rosyjskim Oldenbargiem, który wysuwał 
snowu znane już argumenty, żc biblioteki tej 
Reoya nie może zwrócić Pokre, byłaby to bo- 
ń c d  zdtkomipletowandem zbiorów rosyjskich, 
ctórych nie można ,,kawaHbować“ . Uczony ro- 
lyjsiki stara! się z emfazą w  szun nycłi słowach 
ptraekonać naszych p^zed-atawltój-li, iż naukowe 
1 artystyczne „initeirosa, międzynarodowe" ruu- 
l®ą w tym wypadku wiziąć górO nad interesami 
narodowymi mają. bowiem nad nim:’ ..iitozanree- 
rzoną wyższość".

Na sztuczne te i  nie wytrzymujące krytyki ar- 
rnimonty Rosyanina otlpowludziel ekspert pcl- 
ik i dr Handelsman, iż  Polska obstaje i obstawać 
nadal będzie przy swoich prawach do zwrotu 
jrabowanej nieprawnie pnzez Rosyę biMiotckt, 
•» uprawianóu zaś „w yż^ r-h  iii-troków mię- 
łzynarodowych" będzie rnuina mówić dopiero 
rrtedy, gdy się napaawi wyrządzone Polsce bez­
prawie.

Oświadczeń CzŁczorima i innych tego rodzaj u 
panów ani na chwi'io nie przyjm iem y do wiadc- 
moŁci; tak sfery naukowe polskie jak cale spo- 
t o e W w o  stale i konsekwentnie dopominać się 
lędą o zwrot biblioteki aż do pomyślnego dla 
nas załatwienia tej spiawy.

Chwila bleiasa.
Kraków, dnia 5 października 1922.

kiego, Rudziwiłlowska, Starowiślna, botaniczna, 
Kopernika, Strzelecka, Kurkowa, Lubicz, Pawia, 
Warszawska, Z. Augusta, Bonerowska, Libiow- 
skpzyzna- Morsztynow^ska, Wielopole. Zyblikie- 
wicza, Blidi, Dwernickiego, Kołłątaja, Grzegó­
rzecka, św. Łazarza, Sołtyka, Rakowicka, Topo­
lowa, Mogilska, pl. Kolejowi*, Aryańska, Bosacka, 
Lubomirskich. Komitet zaprasza na powyższe 
zgromadzenie wszystkich symnatyków bloku Je­
dności Narodowej. Referaty wygłoszą, a zarazem 
przedstawią się wyborcom kandydaci z listy 
bloku Jedności Narodowej z okręgu wybci czego 
Kraków miasto, inż. Mianowski i prof. Uniw. Ko­
nopczyński. Wstęp tylko za zaproszeniami, które 
wydaje biuro Komitetu uh A. Potockiego 11. I. p. 
W godz. urzędowy ch od 9—1 przedpoł. i od -1—8 
popoł.

WIJEC BLOKU NARODOWEGO W  W ADO­
WICACH. W  niedzielę 8 października b. r. o godz. 
12 wr południc odbędzie się w  Wadowicach w 
sali „Sokoła" powiatowy wiec Chrześcijańskiego 
Związku Jedności Narodowej. Na wiecu tym prze­
mawiać będą prof. Sierakowski z białej, redaktor 
Holeksa z Krakowa i p. Józef Kręctocb, urzędnik 
kolejowy z Wadowic.

MINISTER W . R. i O. P. Dr KUMANIECKl bę­
dzie udzielał posłuchań w  gmachu wójew. krak. 
w  poniedziałek dnia 9 hm. od godz. 12'30 do 2 
popołudniu.
. ODJA7D DOWÓDCY O. K. Nr. V Z KRAKO­
W A DO WARSZAWY.- W  dniu 6 bm. w  piątek 
o godz. 22 opuszcza gen. Osiński D-ca O. K. Kra­
ków, udając się na nowe służbowe miejsce do 
Warszawy. Tak Kraków, jak i cały okręg kor­
pusu z żalem żegna odjeżdżającego generała, 
który przez półtoraroczny pobyt sjjfój w  Krakc 
wie nawiązał serdeczną nić ńiędzy obywatel­
stwem a wojskowością i stworzył nader harmo­
nijne współżycie obu tych odłamów społeczeń­
stwa. Walka z analfabetyzmem -w woisku. której 
inieyatorenr jest gen. Osiński [rozwija się obec­
nie bardzo dobrze.

KRONIKA POLICYJNA nie notuje w  dniu dzi-
j siejszyrn żadnych poważniejszych wyoadków.

! Z TEATffOW .

ZGROMADZENIE PRZEDWYBORCZE oluEL- 
NICY: W ES0LA. Komitet wyborczy Chrześci­
jańskiego Związku Jedności Narodowej urządza 
w piątc-k dnia 6 października br. o godz. 7 w ie­
czór w  sHi Domu Z\\ iazkowogo przy id- \ P o ­
tockiego 11. I. p. wielkie zgromadzenie wybor­
ców i wybt-rczyń z dzielnicy Wywoła (obw. gło- 

wania 21- 27, ulice: Niecała, Pańska, Potoc-

KONCFRTA W  STARYM  TEATRZE. TRIO : 
POŹNIAK—DEMAN—DECHERT, doskonały ze- 
nól, który dał się chlubnie poznać tutejszej pu- 

ihicznoścj w  ubiegłym sezonie, w ystąp i tylke je­
den raz w  nlsdzielę 8 bm.

ARNOLD FOEI DFSSY, niezrównany czelisfa- 
koncertuje 16 bm.

EW A 1 ADAM 1HDUR pożegnają Kraków kon­
certem 23 bm. Bilety do nabycia u Braci Lip­
skich, Sławkowska 8.

Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj 
wraca na ofisz świetna komedya Stefana Krzywo- 
szewskiegn „Edukacya Bronki", k tó ra  w  pełni Do­
w odzenia ustąpiła z repertu aru  ub. tygodnia. Ju -  
trzefs^ę pfajdstawietiią .z p. Pansewiczow i zaku­
piło to w . ..Zespół".

TEATR IM. i  >1 OW ACM LCO  W BJEJSKU 
I CIESZYNIE. Zespół teatru im. Słowackiego 
wyjeżdża- na sobotę 7 b, ni. i niedzl Te 8 b. m. do 
Bielska ł Cfcszyna dla odegrania arcydzieł fre­

drowskich „Zrzędności i przekory" i ;jMęża i żo­
ny".

MIEJSKI TEATR OPERA I OPERETKA. P.
Gruszczyński wystąpi dziś we czwartek pc 
raz ostatni w  roli Gania w  .Pajacach". Nadto w  
.,Cavailerii Rustlcana" wystąpi n. J. Zacharska. 
W  przygotowaniu scczacyjna neweść „Łabędź 
z Orientu", operetka V. HolIaender‘a z nowopozy- 
skanymi silami w  rolach głównych.

Z „BAGATELI". Dzis po raz ostatni wystąpi 
w „Sublokatorce” p. Józef Węgrzyn, powołany 
telegraficznie do Warszawy. Świetna komedya A. 
Gi zymaly-Sicdleckiego grana będzie z p. Weso- 
łowskjn. W  piątek w  roli Janiny wystąpi po raz 
pierwszy p. Wojciechowska. Reszta obsady po­
zostaje niezmieniona. W  sobotę popoł. po ce- 
nach 50 proc. zniżonych ,-Dr Stieglitz" z pp. Beł­
skim i Kadcncm.

REPERTUARY TEATRAL NE.
TEATR ER. J. SŁOWACKI. UO

Czwartek: „Edukacya Broak:".
Piątek: „Marya Stuart".
Sobota: „Marya Stuart".
Niedziela popoł.: „Prugi mąż"

Wieczór: „Jutro pogoda".

TEATR MIEJSKI OPERA I OPERETKA!,
Czwartek: „Cavalleria Rusticana" i „Pajace-.

TBATP ..BAGATELA"
Czwartek: „Sublokatorka".
Piątek: „Sublokatorka".
Sobota popoł.: „Dr Stieglitz" (50 proc. zniżone). 

W ieczór: „Sublokatorka".

Z SAL1 SĄOyOWEJ 

H storya, jakich wiele...
ich) Przed zwyikłyan, trynumaietn tiitejsteego 

sądu okręgowego karnego stanęło wozoraj to- 
a-.Zj i.wo oiodrtejskie złozont. z niejakiego 

t  udały, Jozkównej i  Zajęoównej. Dwojo pierwu 
szyeb o,£.kaażonych zgłosiło się do służącej Za- 
jącównej, zajętej u państwa Rajczyńskach. w  
czasde, rdy  państwo owe przebywało na balu i 
j LiżędaJo ivydania im  2 worków ziemniaków, a 
następnie uraądiziiflo sohiie po pokojach praegłą/d 
ra c zy , przy której to mspekcyi zaibraJi sobłe 
na pamiątkę" szereg kosztowności wartości- 
kilku milionów marek.

Na wczorajszej Zającówna przy­
znała się, żie korzysńajęe z nieobeci.uścd pań- 
-rtwa wydala powyief wŁmlankm,ajiynr dwa 
korce ziemmiaków, a podczas gdy ona była za- 
jęr̂ jL w  kucnrń wpadła do iniosizkamia jakaś -ban­
da i ograbiła dom. Oczywiście sąd nie dał w iary 
tego spidzaju zeznaniom.

Wielką, pnz^zkf»dę w  dalszym prowadzaniu 
rozprawy spowodowało m iepriytycie świadka 
NowakówneJ, która swego czaau odsiadując ka­
rę aresztu znajdowała się blisko celi u^kanżo. 
nych i usł lyzieć miała podobno jak wymiemiieni 
wKfpomimali sobie o dokonaniu powyźscDf go ra­
bunku.

j Po naradmie odroczono w ięc roąprawą do cza
. su wyszaikarua Nowakównej.

R-c-iż-prawie paizewodniiczyd s. s. Wairzaszkie- 
, wioz, oskarżał prok Michałowski, brom ! adw. 

dr Hs^ńd.

! ZE  SPO R TU.
Z A. Z. fi. W  sobotę 14 b. m. o godz. ft-tej 

w ieczó r  oanedzie się W a ln o  Zgrom adzen ie  
S ekcy i Najrciarskiej A . Z. S. w  K rakow ie , w  
loka lu  A . Z. S., Z w ie rzyn ieck a  1. 48.

Z POLSKI.

! SPR AW Y URZĘDOWE. Telefonują z Warsza- 
w y: Min. oświaty p. Kumaniecki przyjeżdża dziś 
do Krakowa w  sprawach urzędowych na parę 
dni i weźmie udział w  uroczystej inauguracyi ro­
ku akademickiego w Uniwersytecie Jagiellońskim. 
Równocześnie przybywa dziś do Krakowa w  spra 

! wach wyborczych nrezydent ministrów p. No­
wak

KREDYT DLA ŁÓDZKICH ZAKŁADÓW DO- 
BROCZYNNYCH. Podczas swego pobytu w  W ar­
szawie wiceprezydent dr Stupmcki pozyskał dia 
miasta pożyczkę w  kwocie 400 milionów marek
riu zaopatrzenie szpitali miejskich, ochron, kuchni
i tu. w ffezpfdya artykuły zimowe. — Pożyczka 
tu uzyskana zostanie w PK P jako 4-o miesięcz­
ny kredyt wekslowy.

OGONKI LW OW SKIE. Onegduj pojawiły się 
we Lwowie dawno już nic widziane ogonki pized 
słtlspaRii miejskimi, w  którvrch sprzedaje się cu- 

i lcier po 710 marek za 1 kg.

*
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Co się dzieje z giełdą zbożową.
P Ó L O F IC Y A L N A  GIEŁDA. —  W  O C Z E K IW A N IU  STA T U T U . -  O Ż Y W IO N E  T R A N ZA - 

KCYE. -  W IĘ K S Z E  ZA P O T R Z E B O W A N IE  M Ż  OFERTY. —  O G ÓLNA ZW Y ŻK O W A
T E N D E N C Y A .

Cl.) G iełda zloofcowa, imnfeję,ca w  mas®cm 
m ieście od Lipca b. r -  jedt na ruaie w łaśc iw ie  
ty lk o  kom itetem  organ izacy jn ym  g ie łdy , 

■r Oi.er tego. że statut, zatwierdzaj?cy jej o- 
iicyałny charakter, nic „iiods2BcUM jeszczs 
do tej pory z W arszaw y. Insty tu cya  ta w ie­
dzie zatem tymczasem żywot ,,pólpniurtwa- 
w y“, ma nad sobęt kom isarza  giełdy, L tó -  
rym  jfeot naczeln ik  w yd zia łu  p rzem ysłow e­
go  przy w o jew ództw ie , p- Nowicki; prezy­
dentem kom itetu  jest prezydent Izby han­
dlowej. p. Epctcłn, sckroiarzem  li. W  clii. 
Z  chwilo, gd y  p rzy ;d z ic  sta tu t z W arszaw y, 
dokonane liędą w yb ory  Rady g ie łdow ej 1 
członków  sodu polubownego, a notow an ia  
giełdy p rzyb iorę charakter o fieya in y.

Tym czasem  na podstaw ie zoewolenda m>i- 
nistenuwa przem ysłu  i handlu, kom itet o r ­
gan izacy jn y  g ie łd y  zbożow ej m a praw o no­
tow an ia  cen ziem iop łodów  co w to ik u  i  p ią­
tku  każdego tygodn ia. Ceny le ustala ka- 
m irra, w  skład k tórej wchodzę.: kupcy, pio- 
jzarze. sw ięzk i (n. p. S yod yk a t R o ln iczy ) i 
producenci. G iełda liczy  w  tej o liw ili p rze­
szło 200 czionkow z łona producentów , hur­
towni. handlu jących  z iem iop łodam i 1 p rze­
tworam i tak krakow sk ich . jak  I z b .  Kon­
gresów k i. tudzież firm  spedycy jnych  i t. d.

Wywiad wiosny „Gońce Krakowskiego*.

resan tów ; notow an ia  cen n?e są fikcy jne, 
lecz uskutecznia się je na podstaw ie rzoczy 
oyistych tranzakcyi pszenicę, żytem , owsem , 
sianem , słom ę, m ąlią, grochem , w yk ę , ziór 
m niakarni i t. d.

Zarotr7ebovioJe ziemiopłodów Jest dużo, 
oferty mniejsze, g łów n ie  ze w zg lędu  na cię- 

deszcze, u trudn ia jące dow óz tow arów , 
jako  też ze w zg lędu  na to, żo młocka rboża.

j w sku tek  p ilnych  robót ^  polu przy kopa- 
; niu z iem n iaków  i kapust^, przeprow adzona 

będzie dop iero w  listopadzie i w  grudn iu ; 
w ted y  też dop iero spodziew ana jeat zniżka 
cen zboża, dotąd bow iem  1 p iętnasta  część 
now ogo zboża została dop iero zm łócona. 

j Tendencya  jest noogół zwyżkowa. Os'&tr 
n io notow ano następujące ceny na g ie łd z ie  

f zbożow ej za 100 klar-: pszenica 3 r&00-*3£-5ó0 
m arek ; żyto 18.500— 19400 m arek ; jęcz- 

i mień 21-000— 22.000 m arek ; ow ies  21.500— 
■ 22.500 m arek; m ęka  pszenna 40-proointowa 

57.000—57500 m arek ; m ęk a  50-procentowa 
55-000— 50.000 m ar.K ; m ęjta  ży tn ia  70-pro­
centow a ‘30-000—30.500 m arek; m ąka poznań 
ska 30.800-31-200 m arek ; razów ka 24.000— 
25000 m arek ; o tręby pszenne 9.000—9-400 
m arek; C iem niaki 3.500—3800 m arek ; kapu 
sta w  g łow ach  8000— 8500 m arek ; siano 
10.500— 1 1.000 m arek; kon iczyna pastewna

O żyw ien ie  na g ie łd z ie  jest bardzo duże. j 13.500— 14.000 m arek ; słom a 7.200—7-500 ma 
Lokal je j przy u l św. F ilip a  jost pełny ln ie - rek.

Proces sióstr Ederćwnych we Lwowie.
JSw w i tryb u n a łem  aądu  kornego w e L w o w ie  

hgyiucagk się rua-jaraiwa pmx4w *i<>.* !rcza Ł  ue~ 
trównym  o  i p n e a W n n M  p ien ięd zy  n a  p r «e -  

»■ h pocztow ych , oszu stw o  1 k ia  dzież.
Julia Ld arów n a  była za ję ta  od  1920 r. w  uirzę- 

p oczto  w ) m  w «  L w o w ie  w głównej kasie 
prey przeliuzfa uu t. sw. n adm ia rów  pieniężnych.

W  |TJŁrB tym L lerów  na wykradała przekazy 
pocztowe Jeszcze przód ich rozsortc.wanjcm, tal- 
■zowala na nich podpisy stron, a następnie po- 
A ejm o., aia pieniądze dla jakiejś osoby, podsta­
wionej.

W  ten  sposób s fa łs zow a ła  przekaz na pół m1- 
4  K on a  m arek , przy erem dwa przekazy, opdow aję- 

Ce n a  30 i  40 tys. m a łe * .  były w  użyciu d w u k ro ­

tnie. PrdjęwT&zy na nie raz pieniądze wyraazy. 
wo,a następnie podpisy i pieczęcie i szła po te 
sama yieni^dze drugi raz do kasy,

Dia podjęcia teępo pól miliona wysłała do ka­
sy swoją siostrę Maryę, uczenicę seminaryum 
naucz., zaopatrzywszy ją w fałszywe dokuraen. 
ty. I tutaj obie pannice poślizgnęły się tak moc­
no, żc w padły za kratki więzienne.

Julia Edcęówra. is tok a  sprytna, energiczna i 
wyszczekana broniła S:ę w osobliwy sposób. 
Jak tw icr lzi, poBosta>vala ona pod terroryity. 
cznym wpływem jakiegoś legendarnego Kardy- 
dyka. który zmuszał ją do fałszowania przeka­
zów. s t r a ż  e ję  w przeciwnym rarte skandalem 
intymnj m. Eclerówna bowiem pozostawała w

bliższych stosunkach z jakimś żonatym adoni­
sem. Sprzonlowk-rzoTie pieniądze sz.lv racikomo 
na poprawę bytn cUr internowanych Ukraińców,
należy bowiem pomnętać, że obie siostry sę U- 
kminkami.

Ów Kurdydyk jest oczywiście postacią zmy­
śloną i mimo najskrzętniejszych poszukiwań 

t nie zdołano go nigdzie odszukać. Zresztą na ja ­
kich to internowanych Ukraińców pieniądze ta 
Eclerówna kradła, dowodzi najlepiej fakt, żc a 
podjętych pół m iliona marek kupiła siostrze 
natychmiast kapelusz i  sukienkę.

| Widziano raz również jakąś parę żydów, ] tó- 
nry wzięli pieniądze na sfałszowane kwity, taca, 
od Edcrównej można siię o nich dowiedzieć aku­
rat t jic  co o Kurdydyk u. Ederówna nie chce ich' 
zdradzić i powtarza: ..Tajemnica wyjdzie na jaw 
chyba po mojej śmlerci|u

Naga ludzka czy łapa niedźwiedzia?
W IELKA SENZACYA LW OW SKA.

Konny posterunkowy Sieinieniecki we Lwowh, 
patro|ując onegduj spostrzegł leżącą na placu Dą­
browskiego uciętą kończynę dala, odart? ze skó­
ry i doniósł na inspckcyi policyjnej, że Jest 10 
Stopa ludzka. Komisarz policyi Stojków i urzędnik 
Zobolcwicz przybyli na miejsce, aby stwierdzić 
stan faktyczny. Tymczasem zebrał się liczny 

’ tłum ludz: i poczęto sntić różne domysły.
Przywołany lekarz dr, Kiclanowski orzekł, 2e 

jest to łapa niedźwiedzia. Ostatecznie ustalono, że 
dr Scłqwij na polowaniu w  Perehińsku zastrzelił 
niedźwiedzia i dał skórę jego do wypchania p. 
Rudolfowi Kalkusowt, zam. przy ul. Staszica 3. 
Służąca p. l<alkusa niosąc mięso niedźwiedzie 

I zgubłła łapę, inóra wywołała niezwykłą senzacyą 
\ w tej stroule miasta.i t .■%

N iw e t słoń lubi zug 'ądtć do butelki
Na posiedzeniu angielskiego towarzystwa ochro 

r y  zwierząt w Hull, rodzinnem mieście Robinsona 
Kruzoe słynny zoolog dr Griffith przedstawił W 
obszernym referacie senzacyjną tezę o Skłonność* 
zwierząt, a w szczególności słoni do alkoholu. 
Najcharaktcrystyczniejszy przykład cytowany 

| przez uczonego przedstawia się w  skrócie mniej 
więcej w  sposób następujący:

1 Pewien właściciel menażeryt zauważył, że jeder 
z jego łoni —  kaszle. Jako lekarstwo przedsię­
biorca dał swemu kolosalnemu pacyentowi Wła- 

; dro wody, do którego wlał dwie flaszki whisky, 
j Słoń wypił tę miksturę 1 widocznie opowiedział 

swoim kolegom o nadzwyczajnych jej właściwo­
ściach, bo oto następnego dnia wszystkie słonie 
zaczęły nagle i bez powodu kaszlać.

! Pomysłowy przedsiębiorca nie przeląkł się Je- 
d.iak tym razem nagminnej choroby ł zostawił 
słonie z ich kaszlem w spokoju.

DUMAS (o>e!ec).

PR ZE LO ZY Ł  SL KUL1NSKL 67

—  H a  no cóż, wtedy sta orzyłbym Jął
Ach doprawdy! W  słowach tych leżało zdaje się 

więcej goryczy, niż pogodnego żartu. Zresztą -  
choć może się mylę — nigdy me wierzyłem w tę 
bczfrasubliwosć potężnego talentu, to też ilekroć 
Rossini rozmawiał ze mną o kuchni —  zdawało mi 
dę zawsze, iż mówi o tem, by uniknąć rozmowy 
o czem innem.

— Powiedz mi pan, proszę czy podobnie jak w  
postad Ugoliua, nie kryje się jaki mit w tym zna­
komitym obywatelu w Pesaro, który uwielbia 
makaron, a gardzi kapustą?

— Ach tak — odparłem — a więc cale zapyta­
nie polega na podstępie?

— Na niczem innem I
—  Czyli, że zamiast pistoletu, należałoby panu 

przytknąć do gardła tekst operowy?
— Spóbuj pan uczynić to!
— Słuchaj, Rossini, — rzekłem — coś osobliwe­

go: gdybym zechciał pracować dla pana, to od­
wróciłbym naprzód naturalny porządek!

— Jakio?
— Tak! zamiast dać libretto byś pan do niego 

dorobi! muzykę — dałbyś nu gotową partyturę —  
4 ja napisałbym tekst!

— Hola — rzekł Rossini — oroszę mi objaśnić 
swój pomysł!

—  O, całkiem poprosfu: —  Przy współpracow- 
nictwie kompozytora i libredsty — jeden drugie­
go musi pochłonąć: albo libretto zabija partyturę,

albo odwrotnie. A więc, która stron? ma się po­
święcić? Mcm zdaniem — librcclsta, gdyż słów 
nigdy się nic słyszy —  dzięki śpiewakom — zato 
zawsze słyszy się muzykę — dzięki orkiestrze!

—  Podziela pan wiec zapatrywanie tych, którzy 
twierdzą, iż piękne wiersze są szkodliwe dla kom­
pozytora?

— Z pewnością, drogi mistrzu! Poezya — taka, 
jak ją tworzy Victor Hugo lub Lamartine — ma 
w sobie swoją wkisną muzykę. Nie jest ona Sio­
strą muzyki, lecz jej rywalką, nie sprzymierzeń­
cem — lecz wrogiem. Czarodziejka —  zamiasi po­
magać syrenie — walczy 2 nią. Jcstto walka Ar- 
midy z wróżką Morgana. Muzyka wychodzi z tej 
walki zwycięsko, lecz zwycięstwem osłabiona.

— Miałbyś pan więc ochotę napisać słowa do 
mej muzyki?

—  Dlaczego niel Ja, który napisałem trzysta 
tomów i dwadzieści? pięć dramatów, uczyniłbym 
to chętnie, gdyż ambicyą moją byłoby panu dopo­
móc i oddać usługę; poczytywałbym to zt za ­
szczytne wyróżnienie — oddać panu pierwszeń­
stwo, panu, którego kocham i podziwiam jgjio ar* 
tystę. Mam swoje królestwo, podobnie jak pan 
swoje. Gdyby Cteokles I Polinikes posiadali k>»żdy 
swój tron, nie byUby się pozabijali, lec i prawdo­
podobnie umarliby na uwiąd starczy...

Doskonale, biorę pana Słowo! '
—  Iż napiszę libretto do pańskiej mużyki?
— Tak.
— Przyrzekam to. Lec* proszę mi Wpierw po­

wiedzieć. Jakiego rodzaju opera byłaby najlepszą?
—  Chciałbym operę fantastyczną.
—  O perę fa n ta sty cz n a ?  — odparłem. — Zasta­

nów się, m istrzu ! Włochy ze sw em  przeczystem 
niebem nic są krainą nadprzyrodzonych legend; 
w idm a, upiory i wszelkie duchy wymagają dłu­
gich 1 zimnych wieczorów połnocy, ciemności

1 f
Szwarcwnldu, mgieł Anglii, w yziew ów  Renu. Cóż- 
by robił biedny zabłąkany duch wśród zwalisk 
Rzymu, na wybrzeżu Neapolu w równinach Sy­
cylii? Mój Boże, gdzież-by się schronił przed po­
ścigiem jakiegoś zaklinacza duchów? Nie masz ta 
ni najlżejszej mgły, najdelikatniejszego oparu, naj­
mniejszego lasu — któryby udzielił ma schronie­
nia? biedny duch zostałby wytropiony, złapany za 
kark i wyciągnięty na światło dzienne. Zaludniaj­
cież tu noc widziadłami, jeśli ta noc jest dla waż 
dniem! Jeśli księżyc jest wam słońcem! Jeśli ży­
jecie nie od ósmej rano do ósmej wieczór, lecz 
od ósmej wieczór do ósmej rano —  podczas gdy 
nam tak'powoli upływają te nocn6 godziny; gdy 

i u nas siedząc w  zamkniętych szczelnie izbach przy 
blasku kopcącej lampy dziewczęta przędą lub 

| chłopcy opowiadają baśnie — w y napełniacie swe 
nłice radosnemf okrzykami i miłosneml śpiewamL 
Wasze zjawisko — to piękna ^dziewczyna, czar­
nooka I kruczowłosa, która ukazuje się na bako- 
ni6, rzuca bukiet róż — i znika. O Julio, Julio! 
powstałaś z grobu dlatego tylko, ponieważ Szeks­
pir, ów potężny czarodziej północy, rzekł ao cie­
bie: — Wstań! —  i posłuszna wezwaniu czaro­
dziej? powstałaś, piękny kwiecie Weronj^. Lec* 
przedtem ani potem żaden z twych rodaków nie 
pomyślał t> Tobie i o podobnem zaklęciu! Zastanów 
się Rossini, zastanów się!

— Pozwoliłem panu mówić, nieprawdaż? — od 
perl mój amfitryon uśmiechając się. 

i —  Tak jest i proszę o wybaczenie, iż nadużyłem 
togo pozwolenia, 

i — A le i nie. proszę mówić dalej! Oto mój przy­
jaciel, Luigi Scamozza, poeta — jak i pan, słucha 
pańskich Słów i zbiera się na odpowiedź...

Wyciągając dłoń ku młodemu koledze, rzekłem:
1 — Słuchano! • v
i * (d ą s  dalszy nastąpi).
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Tragiczny „gwóźdź do trumny".
Był on wynikiem dewaluacyi korony austryackiej.

Gazety austryackie opisują następujący cieka­
w y wypadek o tragicznym epilogu, który może 
nic być prawdą, jest jednak tak wybitnym i 
symptomatycznym objawem skutkom dewaluacji, 
że zasługuje na przytoczenie.

W  jednym z domów na Marialiilfe w Wiedniu 
znaleziono dnia 11 sierpnia powieszonego na rę­
czniku Maksa Guertlera, jak opiewał paszport, 
—  kupca. *

Denat wisiał na wbitym w  ramę drzwi gwo­
ździu i był już zupełnie zimny, tak, że wszelka 
pomoc okazała się daremna-

Wisiał zaś w swej sypialni, tj. w jednym z 1 
pokojów swego mieszkania; 3 pozostałe pokoje 
(juertler wypuścił sublokatorom.

Domniemaną
PRZYCZYNA SAMOBÓJSTWA ZDAW AŁA SIĘ 

BYĆ NĘDZA, 
widniejąca z każdego kąta pokoju. Policy a prze­
szukała jednał; papiery, znajdujące się na biurku 
zmarłego i na samym wierzchu znalazła spisany 
na dużym arkuszu list, będący smutnym a w y ­
mownym pamiętnikiem ostatniego kilkolecia życia 
Guertlera i zarazem wyjaśnieniem jego rozpaczli­
wego targnięcia się na własne życie:

,.Byłem kupcem w  branży żelaznej: przed
wojną miałem się nieźle, lecz za namową syna, 
mającego jakieś realności w  Rosyi i będącego 
człowiekiem zamożnym, porzuciłem handel i za­
mieszkałem u swego jedynaka tu w  Wiedniu, na 
Mariahilfie. Jednakże syn mój zginął zaraz w  
pierwszych dniach wojny w  bitwie pod Kraśni­
kiem, ja zaś, nie mogąc na razie wyegzekwować 
jego majątku z Rosyi (który tam po przewrocie 
przepadł mi zupełnie), powróciłem do handlu i 
w końcu września
ZAKUPIŁ f  M — NA SWE NIESZCZĘŚCIE — 

TONĘ GWOŹDZI, 
za co zapłaciłem tysiąc koron.

Skrzynie żi gwoździami złożyłem w  naszej 
piwnicy i —  stosując się do rad fachowców — 
czekałem. Czekałem na nabywcę.

Jakoż w  początku roku 1915 udało mi się spie­
niężyć mój towar z pokaźnym, jak na hurt zy ­
skiem, gdyż za tonę gwoździ otrzymałem 1250 
koron.

Dwieściepięćdziesiąt koron zachowałem na ży­
cie, a za tysiąc postanowiłem kupić... tonę takich 
;amych gwoździ. Gdy jednak w  maju 1915 roku 
zjawiłem się n hurtownika, ten orzekł, że tona 
gwoździ, które (jak zresztą wówczas wszystkie) 
podrożały, kosztuje 2.000 koron i że za swe 1000 
koron mogę dostać — 500 kilo, to jest pół tony. 
Co było robić; kupiłem owe pół rony, nie chcąc 
pieniędzy trzymać w  gorowce i nowe gwoździe

znów powędrowały do piwnicy, a moje 1000 ko­
ron —  do portfela hurtownika.

W  końcu 1915 roku udało rni się spieniężyć mo­
je pół tony gwoździ, za które

OTRZYM AŁEM W ÓW CZAS 14U0 KORON, 
co mnie bardzo- cieszyło. Byłem szczęśliwy, że 
„zarabiam coraz wiecej’4.

Oczywiście, 400 koron obióciłem na życie, a 
za 1000 —  poszedłem znów kupić gwoździ. Ale 
spotkała mnie przykra niespodzianka: za 1000
koron w początku 1916 roku otrzymałem już 
tylko ćwierć tony, tj. 250 kilogramów gwoździ.

Wziąłem posłańca i zaniosłem gwoździe do 
piwnicy.

Zmartwionj’ niepowodzeniem, postanowiłem 
przetrzymać mój towar dłużej, ratując się w  bie­
dzie wysprzedawaniem niektórych mnie; potrze­
bnych sprzętów.

Jakoż mój plan udał się o tyle, źc w początku 
J917 roku
SPRZEDAŁEM SWÓJ TO W AR ZA 1800 KOR.

Ten zysk imponował ml w ieW . Czemprędzej 
złapałem „tnoje“ (o ironio!) 8PC koron za tycie, 
a z tysiącem pobiegłem... po gwoździe, byłem bo­
wiem pewien, że w  tej bianży posiadam już naj­
większe doświadczenie i nie dam sie oszukać.

Za swoje 1000 koron dostałem wówczas już 
tylko 125 kilo gwoździ- Przyniosłem skrzynkę do 
domu i policzy»em gwoździe: było ich 4096 sztuk!

Wówczas postanowiłem nie zwłóczyć, nie cze­
kać i częściej dopełniać tranzakcyi, na której 
zresztą zarabiałem ,,coraz więcej" (!) i z której 
kapitał zakładowy —  1000 koron — przeznacza­
łem zawsze na zakup nowego „transportu4* gwo­
ździ...

Gd tego czasu, tj. od początku 1917 roku, 12 ra­
zy powtórzyłem tę kombinacye. W  międzycza­
sie wysprzedałem się, część mieszkania wypu­
ściłem sublokatorom, ale „handlowałem" wciąż. 
Tylko zawsze mi o połowę mniej gwoździ sprze­
dawano.

To też nabywałem kolejno 2048, 1024, 512, 256, 
128, 64, 32, 16, 8, 4, i wreszcie 2 gwoździe.

Te dwa sprzedałem wczoraj za 2250 koron: za 
1250 zjadłem czemprędzej śniadanie, a z tysiącem 
poszedłem do sklepu żelaznego.

—  Proszę dużych gwoździ za 1000 koron — w y­
szeptałem.

Kuriec w  milczeniu podał mi jeden duży 
gwóźdź.

Przyszedłem z nim do domu, wbiłem go w  ra­
mę od drzwi i obecnie szukam ręcznika.

Dłużej handlować nie będę..."
*

Na łem urywają się pamiętniki Maksa Guertlera.

Aeroplan bez ogona.
Wszystkie dotychczasowe aeroplany mamo 

różnic konstrukcyjnych, posiadają długi od­
włok, t  j. ogon, opatrzony parę mniejszych 
skrzydeł oraa. sterem.

To też ogćinc zaciekawienie w yfcradh nvia- 
ty camy ch wywołuje nowy aparat, zbudowany 
rreer Madoma. a nie posiadający wcale oporna. 

-  / Aparat ów pod względem szybkości dorówmywu- 
je  ddisuiejsmn aparatom.

Doi yicihcza-sowc próby wydały JakmaJlepsw 
remltaty, zarówno co do wysokości, jak i szyb­
kości. Ostatecznie przygotowania dobiegają koń- 

' ca i Madom zamierza wziąć udział w wyścigach. 
Jego aparat jest bardzo krótki. Szerokość skrzy­
deł równa się połowie długości aparatu. Korp i- 
sowi nadano postać możliwie zaokrągloną, «a ly  
aparat wygląda bardzo dziwnie i nienaturalnie.

Pocieszyciele starych panien.
ORYGINALNY TESTAMENT MILIARDERKI.
Mówi się, że kobiety są niesolidarnc, że stare 

panny są złośliwe. Amerykańska miharderka, miss 
Wippeley z Chicago, d?la dowód, że tak nie jest 
i ie  dla innych osób swej płci żyw i delikatne 
uczucia sympatyi. Miss Wippeley. stara panna, za­
mieściła w swym testamencie następujące rozpo­

rządzenie:
„Zapisuję dożywotnią rentę dwunastu panom 

w  średnim wieku, których Wybrać należy z po­
śród ludzi eleganckich i dystyngowanych manier. 
Moją myślą jest, by ci panowie spełniali delika­
tne zadanie pocieszycieli, w  dyskretny sposób 
dotrz3rmując towarzystw? starym pannom które 
nigdy w  życiu nie spotkały wymarzonego ideału 
i p ę d a n i m i y .  T - y . u i  . - • p n s o b e m  ifiirc o l : W > - r a .

! niczego już nie oczekiwały od życia, będą miały 
przynajmniej małą iluzyę, że raz w życiu zainte­
resował, się niemi szlachetnie wychowany męż­
czyzna. Pozostanie im pocieszające wspomnienie, 
opromieniające schyłek samotnego życia."

J  Rzadka życzliwość miiiarderki amerykańskiej 
dla swych sióstr z pod znaku świętej Katarzyny 
może być jednak trudną do urzeczywistnienia. — 
Czy znajdzie się dwunastu dobroczynnych apo­
stołów, chcących spełnić żądaną przez legaturkę 
mlsyę?

Zemsta „Trzech palców"
Wśród kolonii chińskiej w  Amsterdamie toczy 

się od pewnego czasu z nieznanej przyczyny wal­
ka między dwoma stowarzyszeniami, znanemi pod 
nazwą ,»Boo-on" 1 „T rzy  palce". Członkowie tych 
stowarzyszeń są to przeważnie palacze na wiel­
kich okrętach liniowych, wypływających na Da­
leki Wschód. Ostatniemi czasy wielu z nich utra­
ciło zajęcie; zabrali się tedy dc przemytnictwa i 
zarabiali znaczne sumy, przemycając narkotyki 
do Holandyi, a broń z Hciandyi na okrętach dą­
żących do portów’ na Wschodzie. Od czasu do 
czasu członkowie stowarzyszeń staczali bójki. — 
Władze amsterdamskie postanowiły’, celem ukró­
cenia tych nadużyć i zawichrzeń, zaaresztować 
i odesłać 207 najgorszych przestępców do Hong­
kongu, co się też stało.

Mszcząc się za pom oc, daną policy: przy are­
sztowaniu i wysyłaniu tych niepożądanych synów 
państwa niebieskiego, członek ta jn e j organizacji 
,.Trzech palców" zastrzelił rodaka sw ego , Yonga. 
Policya zaaresztowała m ord erce, a rozp row a­
dziwszy śledztwo, wykryła, że sfow. „T rzy  pal­
ce" sporządziło csb  listę Chińczyków w Amster­
damie. titA rn  ntała Iw ć z.ijó c S.

Krucha podstawa.
Wnętrz© naszej ziemi stanowi wciąż jeszcze 

dla ludizd zagadkę. gdyż wzmagające się w mla. 
vę zagłębiania się pod powierzchnię ziemi gorą­
co uniemożliwia zapuszczanie się na większe 
głębokości. W  każdym mzie nauka osiągnęła 
już ważne wyniki, co do charakteru skorupy 
zćamfUiej, a o wynikach tych, osiągniętych, 
zwłaszcza przez badania fizyczno mahonia tyczne 
di liaiudinscha, opowiada ciekawe szczegóły dr 
A lfred Nbubusąger w „Reclams liniYarwrm".

Rozważa, mdarowlcic, pytanie, czy skorupa 
ziemska jest silna, aby się utrzymać. W  stosun­
ku bowiem do średnicy ziemi, skorupa jej (jo- 
żali przyjm iemy, że środek ziemi stanowi mada 
płynna) nie jest grubsizaj niż skorupa jajka. Sko­
rupa ja jka sama się utrzymuje, to jest ma gru­
bość dostateczną, aby wytrzymać ciśnienie. k tó 
remu podli ga, a nawet wytrzymu je znacznie 
zwiększone ponad normalne olśni ?.nie powietrza, 
leewli zaś przyjmiemy, że grubość skorupy 
ziemskiej wynos. 300 kilometrów, a waga jej 
specyficzna — 2500 kilogramów na ‘ metr sze­
ścienny, to wynika z tesro, ze ziemia może z 
trudnością siebie utrzymać wobec ogromnego 
©■'■śnienia, krlónemiu podlega.

Najlepsza stul wytrzymuj© ciśnienie ihnaji y- 
żcj 10.000 kilogramów na centymetr kwadr., zie­
m ia zaś musi wytrzymywać ciśnienie aiż 777J50C 
k ilo gr  na takiej samej przestrzeni!

! Przez tę słabą odię oporu skorupy ziemskiej 
•łiumaccy się istnienie wulkanów czynnych w 
pobliżu w ielkich oceanów, tu bowiem, do ciśnie­
nia powietrza przyłącza się jeszcze ciśnienie 
wielkich mas wody nr skorupę ziemską.

Wobec tego dr Baudirsh dochodzi do wnioski;, 
(że pobyt nasz na powlec-ichni skorupy ziemsCtilel 
nie jest bynajmniej rak bezpieczny, jakby się 
zdawało.

Łzy kobiece.
Dlaczego kobiety płaczą o w iek « i d t ]  n fi

mężczyźni. Czyżby rzeczywiście bdnesae były ele­
mentowi wody ndh innym elementom jak Ib 
tw ierdzili smostycy średniowiecza ‘

Młody uczony angielek' dr. Charta S h m ia g .
ton stara się to wyjaśrllć na drodze naukowe, w 
rozprawie przedstawionej przed paru tygodnia­
m i akademii lekarskiej w  Huk.

W rozprawie swej wychodzi on z założenia, ie  
duchowe wstrząsy i  podniecenia silniej wpływa­
ją  na d a ło  człowieka, niz najuciążliwsza nawet 
praca. Łatwość pouniecar La się naszych nerwów 
nie zależy od wolt. Próuz fakirów indyjrkiicŁ 
nikt i prawie nie potrafi przyśpieszać lub zwal­
niać pruł u. Jednakie każde wzruszenie nerwowa * 
powoduje właśnie przyśpieszeni* tętna. Oczywi­
ście po wzruszeniu 'nastąpić musi reakeya i n aa  
depreeyi A  kiedy juz nerwy są w ten sposób 
podminowano, oczywistym tego objawem-i łka. 
■lidem beda tzy.

Ponieważ kobiety —  u&k twierdzi" angielek u- 
cajony —  daleko tetwisj podlegają wzruszeniom 
niż mężczyźni i  daleko prędzej się męczą —  
więc i stany depresjri nerwowe] muszą być r  
nich silniejsze niż u mężczyzny.

Obecnie lekarz©, stwierdzają u kobiet szusegoJ- 
nie częcio stan wyczerpania nerwowego i obja­
wy zupełnej depresyi szerzą się w sposńk za­
trważający. Kobiety płaczą podobno dzisiaj o 
wiele c zęś c i] “ iż dawniej — choć przecież i da- 
w niej — jak na u ęski smak —  dość często nia- 
kiwały. Trudy życia i jego niebezpieczeństw! są 
d!la kobiet obecnie za wieikie.

Jesteśmy więc w okretie wzmożonych lei ko­
biecych, że zaś i mężczyźni — również prae-ną- 
nzćnJ i pirnedonerwowani, corrz częściej dziś 
płaczą —  świat gotów zatonąć w strumieniach 
tez. jak w nowym potopią.

LISTY Z KRAJU.

Z DęWcy.
Dębica w pa^dntamibu.

DROŻYZNA W ZRASTA m ieszkańcy m ia ­
sta D ębicy ża lą  się. że n ie jak i T. Zueker i  
B. W u rze l w yk u p u ją  pod firm ą  potrzeb dla 
w ojska  w sze lk ie  produkty, jak  zboże i ziem - 
nr&ki ’ uż na drodze, szczególn ie na m oAcif 
przy W is łoce  od w łościan, przyw ożących  na 
targ. Wa,?on restauracy jny  pospiesznego 

j pociągu tó  wnieś zakupu je od n ie jak ie j M ai-
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k i w iększą  ^ lość  m asła  I Jaj w obec czego
m ieszkańcy tu tejszego m iasta  pozbaw ien i 
są nabiału. Możeby w ładze m agistrack ie  
w g lądn ę ły  w  pow yższy w yw óz i zakupyw a­
n ie po drogach zboża. z iem n iaków  i nabiału 
I n ie pozw o liły  na podobne n iew łaściw ości.

M IEJSKI ZAK ŁAD  K Ą P IE L O W Y  W  D Ę­
BICY. Staraniom  M in isterstwa Z d row ia  w y ­
budow ano w  Dębicy m iejsk i Zak ład kąpie­
lo w y  w  celu poidniesienia zdrow otności tu­
te jszego  m iasta. Od k ilku  m iesięcy powyżt 
azy Zakład kąp ie low y  jest zupełn ie zam knią 
ty , w ed le ośw iadczen ia  p. burm istrza  K ota­
sa. jako przedsięb iorstw a nie ren tu jące się- 
Z ap ytu jem y się tą d rogą  p. burnu 3traa. czy 
M in isterstw o Z d ro w ia  łożąc w iększe sumy 
na w ybudow an ie Zak ładu  kąp ie low ego  w  
Dębicy, m iało  na celu  przysporzen ie lu tera­
nów za rz łyd ow i m iasta  i c iągn ien ia  z n iego 
zysków , czy te t  d la  dobra i zd row ia  ogółu  
ludności, m ożeby p. Dr Kotas, jako lekarz, 
w ytłu m aczył, d la  kogo i na co M in isterstw o 
Z d row ia  pow yższy Zak ład w ybudow ało. Dra 
eow n icy  m agistratu  m iasta D ębicy narze­
ka ją , ż? m im o w ie lk ich  swoich zasług, szcze 
gó ln ie  kasyera. człow ieka  n iezw yk le  uczci­
w ego  1 sum iennego, dotąd go  n ie s tab ilizo ­
wano.

Z  D O U  U RZĘD N IC ZE J. P. pełnom >cnik 
dóbr hr. Raczyńskich w  D ębicy sk r jś lił z li­
sty, przed łożonej prze* dyrekcyę tu tejszego 
gim nazyurn, a oalw icrdzom ej przez S taro ­
stw o  trzech członków  grona  nauczycielsk ie- i 
go. ou m aw ia jąc im  drzew a opa łow ego  na 
gk n ą  skazu jąc tem sam em  ich n a  zam roże­
nia. Pow odom  tego postąpien ia była zem sta 
za to. że prof. W iśn iew sk i, jako  prezes tut. ( 
^Sokoła" odw aży ł się zaskarżyć p. peln imo- 
cnika za obrazę słow ną Tow . „S ok ó ł" w  Dę­
bicy nu m iejscu  publiczncin. Innym  znowu 
od m ów ił drzew a d latego, ze ci. jako  człon­
kow ie  kom itetu  Z. Z- P . P. w  D ębicy na po­
lecen ie w ydzia łu  na jednym  z w ieców  o- 
śn uelill się w yśw ie tlić  i  podać do publicznej 
w iadom ości w szystk ie nadużycia  i szykany 
pracow n ików  publicznych i oko licznej lud-* 
Hflści, dokonyw aną przez p. pełnomocnika 
W ęgleńsk iogo.

Zagadkowe przygody pięknej kobiety
Palarnia opium, tydzeń małżeństwa i nieznani rodzice milionerzy.

| wite oświadczenie. Od kilku miesięcy otrzymy-
W  pcrwtnej połam* opdnim w  Nowym Jorku, u-

trzy mywanej prze® Japończyków, polieya doko­
nała niedawno rewdzyi 1 an^ztowań, Pośród a- 
ra*ztowanych znajdowała się młoda i bardzo 
piękna kobieta, elegancka 1 okryta klejnotami. 
Pj-zy ślodzlwie wyznała natychmiast., że jest żo-

wał z różnych stron Stanów Zjedn. i Anglii 
większe sumy pdoniędzy od nieznanych sobie o- 
sób z poleceniem, by wypłacił je młodej kobie­
cie, której fotografia była zahaczona pTzy każdej 
przesyłce. Tym  sposobem otrzymaj około 40.000 
dolaiów fUa nieznajomej.

ną oficera aj-mii amerykańskiej, ą opiokutnom , Młoda kobieta utrzymuje, że jest Angieflka. 
jeg jest znany miliofier, micezkający w Chicago , córką bardzo bogatych rodziców, których wcale

n ie  z n a  Do dwudzics;iu lat żyła w Anglii z d w o j-1 przewodniczący Towarzystwa dobroczynnego 
w tera mieście.

Odszukano owego oficera, który twtcrózrił, że 
aresztowana piękna pand jeet rzeczywiści* jego 
żoną.

Poznanie Ich było oryginalne; młody oficer
spotkał uroczą pannę na ulicy, zakochał się w 
niej od pierwszego spojrzenia i *  krotce ją po­
ślubi. Żyli ze sobą tylko tydaień. poozom młoda 
małżonka zniknęła niewiadomo dlaczego i gdzie.

Milioner z Chicago złożył niemniej niesamo- I wa i godna ekranu.

glem 9tanuiszików, którzy wszędzie jej towarzy­
szyli Rok temu wysłali ją oni z Livcrpolu do Stą 
nów Zjednoczonych, gdzie podobno mieli m ie­
szkać jej dalsi krewni. Po swem przybyciu <w 
Ameryki, spotkała owego milionera z Chicago^ 
który na nią oczekiwał;

Z tych wszystkich zranań powwtała nowa xo» 
gadka, której rozwiązanie mogłoby być bardzo 
interesujące. Jest to historya prawctewie fUmc-

ku jednostek bez serca i czucia na nędzę potrze­
bujących mieszkania. Nadoiniar nieszczęścia bra­
ku mieszkań dla ludności cywilnej bawi tutaj w 
mieście batalion celny dla wyszkolenia, którego 
oficerowie z rodzinami zajmują liczne mieszkania 
prywatne. C zy i nie byłoby wskazane, aby ów 
batalion mieścił się gdzieś w  knsarniach wojsko­
wych, które stoją pustkami, a nie w  mieście,, w  
którym nigdy wojska nie było i kasarń niema. 
Czyż nie korzystniej by było, aby tc liczne wa­
gony. w którym wojsko obozuje na ślepym torze 
nad Sołą, użyto na przewóz towarów, węgla Itd. 
Narzekamy wciąż na brak wagonów, tymczasem 
są, ale użyte na co innego. Czy to mobilizacya na 
wyborców? SKandaliczne porządki doprawdy 
wszędzie zauważa się w  naszej Polsce za ery 
rządów lewicowców.

DZIAŁ EKONOMICZNY.

Z Żywca.
Żywiec, w  październiku.

WIEC W  ŁODYGOWICACH ZVV. NAR. LCD.
Dma i b. m. odbył się wiec przedwyborczy w Ło­
dygowicach pod przewodnictwem p. Kisnera przy 
bardzo licznym udziale tutejszego włościaństwa. 
Po licznych przemówieniach prol. Sierakowskiego 
Z Białej, posła Michała Marka, b. posła p. Dobiji, 
h. posła Macieja Fijaka. proi. Sikory, na szczegól­
niejszą mowę zasługuje przemówienie p. Orkaąa, 
b. urzędnika urzędu ziemskiego, który jako 7-letnl 
Piasto w lec, w swoim wytrawnem przemówieniu 
nawróciwszy się tło przekonań politycznych i na­
rodowych. w druzgocący sposób potępił rządy' 
P u s to  w co  w, wykazując faktami ich szkodę, jaką 
wyrządzili Polsce, szczególnie włościaństwu w 
Żywiecczyźnie. WkoAcu zabrał głos k*. dr Gołąb, 
miejscowy proboszcz, który w gorących słowach 
podziękował mowcom za tak liczne przybycie i 
wygłoszenie tak szlachetnych i moralnych zasad 
dla dobra moralności 1 uświadomienia ludu pol­
skiego. zbałamuconego fałszywymi hasłami.

Następnie uchwalono Jednogłośnie głosować na 
Bstę Cltr. Zw. Jedności Narodowej i poprzeć 
wszelkie usiłowania ludzi dobrej wiary do uzdro­
wienia stosunków w  Polsce, poczein na wniosek 
sędziego Kwiecińskiego uchwalono dodatkową re 
zolucyę, wyrażającą »orącą i stanowczą prośbę 
aby centralny zarząd Chr. Zw. Jedn. Nar. posta 
w il na liście wyborców Nr. 43 na pierwszem 
miejscu na posła kaiul-iida 7 tut. powiatu najbar­
dziej 1 najwięcej zasłużonego Stojałowczyka w e­
dług swego uznania, jako pamiątkę, że Biała i Ży­
wiec były głównymi ogniskami Stojałowczyzny.

"LUDZiŁ BŁZ SŁKCA. W z,ywcu jest kilku mie­
szczan bogatych, którzy przed wojną wydzierża­
wiali w  swych kamienicach mieszkania lokato­
rem. Wzbogaciwszy się w  czasie wojny zajmują 
Całe mieszkanie, parter i piętro dla siebie i za ża­
dną cenę nie chcą wydzierżawić potrzebującym 
mieszkania, chociaż by mogli, bo stoją im pustką. 
Gdy znajdzie się jakieś mieszkanie, żądają wprost 
bajońskich sum. Cena pokoju i kuchni dochodzi do 
25 tys. mk., większe mieszkania kosztują 50—80 
tys. miesięcznie. Czyż mamy szukać Rosyl, czy 
to już nic bolszewizm rządów lewicowych. Nad­
mieniamy, że liczni urzędnicy państwowi są bez 
dachu na zimę, wraz z swymi rodzinami. Może­
by p. komisarz rządowy miasta dr Kórnicki wkro­
czył w  tą sprawę i nkrócił samowolne rządy kil-

R y n k i  z b o ź o  * .

C hw ilę obecny, iia  rynkach  zbożowych 
św iata, charakteryzu ję, dwa sprzeczne ob ja- 
w y. Z jednej strony urzędow nic stw ierdzo­
no. że p lony kra jów , eksportu jących  zboże, 
są w  roku bieżącym  znacznie wyższe, Jiiż w  
roku ubiegłym , a p ryw atne w iadom ości g ło­
szą, że nadwyżka ta bęilzie jeszcze większa. 
Z  dru giej strony również* i urzędow o i pry­
w at nie stw ierdzono, że, pom im o w iększ-igo 
n iż la t poprzednich, de ficytu  k ra jów  im p or­
tu jących, obroty zbożem  są m niejszo, niż w  
tym że okres*.e roku ubiegłego.

Jednocześnie obroty 1 iiość zapasów, d o ­
starczonych na rynek  są znacznie mniejsze 
niż roku ubiegłym , sprow adza to pawnę, 
choć niewielką zw yżkę  eon.

K ra je  im portu jące usiłu ją  wszelkłmd spo­
sobam i ogran iczyć im p ort obctgo zboża <to 
m inim um . N iem cy  obok reg lam en tacyi spo­
życia  szukają  sposobów zastąp ien ia  norm al 
nego chleha surogatem , ja k  np. ch leba z 
p rzym ieszką m ąk i ow sianej, a  w e F rancy ! 
rząd przedsięb ierze akcyę, aby w prow adzić  
do użycia chleb z m ąk i m niei b ia łe j, a  nie­
m n iej spożyw jie j, a le o trzym yw an ej ze zbo­
ża w  w iększe j procentow o ilości, n iż piękna 
mąka, dziś u żyw ana do w ypieku.

C iekaw ym  i n ie m n iej cli arak teryatyez- 
tym, n iż w spom niany, ob jaw em  jost i ton 
fakt. źe w  roku b ieżącym  na w szystk ich  
•ynkach św iata owies notuje się po cenach 
vyższych n ii jęczmień.

Ten ostatn i ob jaw  j na rynku warszaw ­
kom w ystępu je dość w yraźn ie.

Sw oją  drogą, n ie przesta jem y być krn] sm 
na jtańszego na świecie chleba,

PRODUKCYA WĘGLA NA GÓRNYM $LA- 
SKU. W  polskiej części Górnego Śląska wydo­
byto za czas od dnia 18 do 24 wrześma 456.610 
ton węgla kamiennego. Własne zapotrzebowa­
nie na polskim Górnym Śląsku wynosiło 139,277 
ton, z czego: a) kopalnie same zużyły 40.257 ton,
b) węgiel na deputaty dla robotników łO. 190 ton,
c) własne fabryki 49.382 ton, d) obce fabryki 
23.632 ton, c) inne (koleje, opał itd.- 15.816 ton. 
Do Innych dzielnic Polski wysłano 106J?!0 ton, 
do Niemiec 157.344, za granicę: a) do Austryt 
45.597, b) do Czechosłowacyi 3.343, c) do Szwe- 
cyi 3.019, d) do Węgier 5.164, e) do Gdańska 
7.352, f) do Kłajpedy 814 g) do Danii 65, h) da 
Szwajcaryi 443 ton. Zażądano wagonów pod wę­
giel 47.072, dostarczono 40.092, brakowało 6.980,

czyi 14.8 proc. Z niemieckiej części Górnego 
Śląska wydobyto za czas od 17 do 23 ub. m. 
182.158 ton węgla kamiennego.

R u c h  g i e l c f o w y . .

ilsłda krakowska z 4 października.

W*lut) ł Stwhy______
OoUry Si-Zied 9ooU —

Kanad. 
Franki irauc.

» belgi)*
»  SZWtt|C

Funcy *zioi tu, I

stłOO- — 
6.5 — 
650 — 

1650 -  
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4 Od 
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a-—

92*0' — 
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300 — 
350

9000 — 
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9250 — 
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41.500 
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360

9200 — 

690"—

41.800
4-66
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Mami nienuac 
aorooy auau.

„ cieaKo-r
, węgiers.
,  duńskie

Lei ruiuuaskii 60'— 61 — 65'— CO- —
Cny włośnie 380'— 40o — SSÓ— 400-—
Florenv holen

Lw ów  (PA T ) Giełda lwowska. Waluty. Rubla 
carskie po 1U0U: 150— 170, Kuble dumskie po 100(1 
20 30, Franki francuskie 65U 690, trans. 690. Fran­
ki szwajcarskie 1650 1750, Funty szterlingi 3U25(k 
40250. Dolary Stanów Zjednoczonych 9050 9ioflj 
Dolary amerykańskie drobne i dolary kanadyj­
skie S900 9000, Marki niemieckie 4‘50 5‘00, Lei 
rumuńskie 50 54, Liry włoskie 360 400, Korony 
czeske 270 290 trans. 290, Korony austryacłde 
C‘ 11 0*14, Korony węgierskie 3*00 3*50, Franki 
belgijskie 625 255 Guldeny holenderskie 3300 3$JL.

Warszawa (PA T ) Gięłda warszawska. Milio- 
nówka trans. 1650 1610 1650.

I Waluty. Dolary Stanów Zjednoczonych trans. 
9250 9190 sprzedaż 9235 kupno 9145. Marld nio- 
tmeckie trans. ^‘57 i pół, 4*57 1 pół, 4‘6T i poi-

Czeki: Gdańsk trans. 4*50 4*47 1 pół, 4*52 i poi, 
Belgia trans. 660 648 649 sprzedaż 652 kupna 
646. Berlin trans. 4*55 4*47 i pól, 4*52 i pół, sprzo- 
dai 4*72 i pół. kupno 4*32 i pół. Londyn trans. 
40600 40750 40400 sprzedaż 40600 kupno 40200.

Zurych (PA T ) Zamknięcie giełdy. Berlin 0*27, 
Holandya 207 i pół, Nowy Jork 536, Londyn 2357 
Paryż 40*62 Mcdyolan 22*85, Bruksela 38*25, Ki>- 

! penhaga 110, Sztokholm 142, thrystyania 93 l  
pół, Madryt 81*20, Praga 17 i pół, Budapeszt 0*21 
i pół, Warszawa 0*06.

Z a k ł a d y  2 ’ ^ k t r y c i n e  „ V a r i e x ’ f
W a r s z a w a .  M a r s x a »K o « s k a  9 8 .  ras
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Wyjaśnienia i pcracy
w sprawach ogłoszeń zu‘ 
pełnie beipłatnie w Admr 
nistracyi Kraków, Duna­
jewskiego 7. Telefon 2502.

“ A  f  7  C M I U - AdiDintoa otwaifa WBBE

mmm m .
O u Ł O d Z s N I A od godziny 9—1 w połu­

dnie i od codziny 4—7 
wieczorem. m m

CENY O G ŁO S Z E Ń : Za 1 wienz milimetrowy V zwykłych ogłoszeniach Mk sW — Układ tabelaryczny Mk 120. — Nadesłan* Mk 250. — Nekrologi Mk 150. — Komunikaty do  kronlr* 
‘Mk 300. — Głosy publiczne i Dział ekonomiczny Mk 300. — Ogłoszenia przed tekstem Mk 41,0. Drobne ogłoszenia po Mk 50 za słowo, dla poszukn. icych pracy Mk 30 zaslown

Matrymonialne 1 kort ponueneye pryvatne po Mk 100 za słowo.— Ogłoszenia \r dnie świąteczne o 25% <1 roZej,

! DROBNE OGŁOSZENIA

tW O L N E  P O S ttD Y Ifltomsny.
j tanio d

panna uzdolniona w ekspedy- 
* cyi masarskiej potrzebna 
zaraz, Kumeia, Szewska 2.

poszukują się do cbłopca 
■ 9-d(v letniego osoby umie­
jącej po francuska. Może być 
mężatka lub wdowa z je ­
dnym chłopcem lub dwojga 
dziećmi w wieku około 10 lat 
Zgłoszenia Wysocka Pol oka 
Wielka, ad Oś więc. m. 5321

P O S A D  SZU K A JĄ  |

garnitur salonowy 
do sprzedania, oraz 

przyjmuje wzystkłe roboty 
tapicerskie, Piechowicz, Mi­
kołajska 7 (róg iw . Krzyża). 

5112

■ ■ ioSy Dosiadające do 40 000 yguciona Wszelki! do umen- 
”  zarobić mogą dziennie od ta wojsk >we na nazwisko 
5000 przez sprz daż po kup- Adam Rnsinek, por. rez, u- 
rtycb artykułów. Dołączyć nleważniam. 5311 |
znaczek pocztowy na od no-1 _    . . .  — —  •
wiedz. Agencya handlowa. n®kumanta wojslr. ikradziono
ijwćw, Kampiana ! 9. 5190 “ * ™nmm

l in  awałniam skradzione mi 
y  papiery wojskowe Zdzi­
sław Ńeulingiei. 5318

pod naz. Roman Kowalik, 
unieważniam. 5306

M I E S Z K A N I A

7guDłony dokument woiske-1 7guWon,  {dentyeznodć (legi-
?  ttMaZW! Sk°  ,AndT  L  tynaeyę) ur. 190#Kowalik z Nowej wai, unie- -
ważni a się. 5317

pokój kawrlerski umeblowa- 
*  ny poszukuję. Dam od­
stępne i czynsz według omo­
wy. Zgłuszenia pod .Prawnik* 
biurp ogłoszeń Hupezyca, ja ­
giellońska 7. 5779

7gublona papiery wojskowe j
"  n.i na,

ur. 181K pray 
olacu Nowym, uprasza się o 
zwrot, Herman Lustig Kraków 
Józefa. 16 u Goldschumela.

Tgobloną kartę zwolnienia
A  na nazwisko Władysława 
Jajko z Br dusza wystaw ooą 
przes, PKU. a Ropczycach, 
unieważnia się. 5110

na nazwisko Wojciech Ma-♦ • l. iooq 7qublony dokument demobi-
Dr‘ w ,8 9 S w  **?* '? *  ; ^  lizacGny wystawiony przez, 

K. U. w Rzeszowie na na-1pow. Kraków, 
ważniam.

które unie
5321

Studant fllozofi, celujący ma­
turzysta szuka Iekcyi, lub 

innego zajęcia. Zgłoszenia: 
Czapskich 1. .dla Rybczuka*. 

BHL1

Doszukuje się 2 lub 3 po- * 
* koi z kuchnią za Wyso-j 
kim czynszem lnb odstępnem,
Zgłoszenia do Adm. Gońca 
pod ,,2“ . 5294

Z gubiona dnia 28 września w 
pociągu Warszawa—Kro. 

ków torebkę damską z

Uodniarka uzdolniona poszu- _ _ _ _ _ _
ł ł ł  kuje posaoy w Krakowie, fkzlt ławy 
t.askawj^głcsz inm J. P.. Drir- "*  je taci 
Warnia fP o w a ,  Kraków. 5307

R O Ż N E

folwarku poszuku-

Kra-
pa-

s :oorl im nt Imię Maryi Ste­
fańskiej. Łaskawy znalazca 
7.ecbce zwrócić to do Redak- 
cyi dnia 6 października za 
nagrodą. 5319

7gublono papierń wojskowe

Ckaptdyant lat 21,
“  maszyn roln., biegły

branży j
v;.

polskim i niemieckim jeży­
ku, poszukuje odpowiedniej 
losady w tej lub innej gatę- 
a od X 1922. Łask. zgłosz. 
do Adm. Gońca pod Nr 5284

tachowy agronom da i Ł  Ciasłonia Wojciecha ur 
‘ 1890 .Szczygłów pow. Wieli­
czka, które unieważnia się.

5318

dobre warunki. Zgłoszenia 
noil „Dzierżawa*1 do Adm. 
Gońca. 5305

zwisko Stanisłav Znamtrow- 
sk ur w 1903 rokn w Nie­
bylcu powiat Strzyżów, unie­
ważnia się. 5250

ygublona dolnirnenta wyda- 
“  ne przez IL p. Lotn. na na­
zwisko Rachwał Leopold ur. 
1897, Rozalówka pow. Sokal, 
unieważniam. 5259

7gublons dokumenta wo.sko- 
na nazwisko Kules* Igna­

cy ur. w r. 1899 w Przyby- 
sławicach, unieważnia się. 

5237

Kraków Szpitalna 20
poleca

Hurtownie u jk i s n r  faseby, 
Wysyła podróniąeych. Wiery 

pocztą. 5322

Tanio
mieć można dając do Drzero- 
b;enia sla-y: we»urowy, fil­
cowy. aksamitny lub futrzany 
do znanej od wielu lat pra- 

| cowni kapeluszy

!Julii Raiiszow&i
Kraków, ul. Bracka L  4.

I. piętro. 5113

N a tu ch iw a s i d o i t a r o y
po cenach konkurencyjnych: . 
Kamienie młyńskie 
Łuazczarki a. Kaspra 
Tryjery i Aspiralory 
Walce i Elewatory 
Miyny gosuodarskin 
Pasy i Transmisje 
Piły taśmowe i cyrknlarw 
Heblarki do drzewa 
Heblarki do żelaza 
Wiertarki do żelaza 
Tokarnie mechaniczne 
Maszyna parowe 10—12 HP. 
Kocioł Korował 3 m* pow. 
Motor na gaz 14 HP.
Motory benzynowe 6, 10 HP. 
Motory elektryczne 1,5, 2 HP. 
Pompy parowe i centry fugalne 
Beczki żelazne pocynkowane 

200 litr. 5325
Kieraty i Kosiarki 
Automobile ciężarowe 
Płng Darowy i motorowy
Dcm Handlowy D I I  O T ,k  

i Techniczny f i*  I L U  I
LWÓW. ul. Batorego 4.

fptawi lusyi: Zybl klawieza 11

[5 )ja )[5 ]{5 )[5 ][fi][5 ](a ][5 ]

K U P N O

l/upif maszyny Trykotażne 
■ » (Strickmaachinen) do wy­
robów wełnianych szczegóło­
we oferty nadeótuc Ciderman, 
Warszawa, Mnranewaka. 5226

S P R Z A D K I 1
I obomebilowy kocioł stalowy 
L  kopalniany 20 m. po 
wi-rzchni ogrzew. 5 atm. 62 
rurki pliomierze ameryk. w 
dobrym etanie do sprzed t- 
aia. Gołogórskl, Spaa obok 
Star. Sambora 5275

o  osp l a m  i  50 mórg, 3 ko. 
D  g MOw, z całkiem ży­
wym i martwym inwentarzem 
za 18 mil., jakoteż 10 gosp. 
większych i mniejszy co, po- 
!ec i : Kiaibor, Bydgoszcz, Ja­
giellońska 4. 5203

ż i M i i i r y w f w

XIX Zwyczajne Walne Zgromadzenie
Członków Banku Ziemskiego w Krakowie

adbgdzia alg

w piątek dnia 20 października 1922 r. o godz. 5-tej popołudn. 
w biurze banku ul. św. Marka L. 8, ]I ptętro.

PORZ \DEK DZIENNY:
1. Odczytanie protokołu z Ogólnego Zgro . ndzenia w dnia 21 czerwca 1921 r.
2. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i rachunków za rok 1921.
3. Sprawozdanie Kom ayi rewizyjnej i wniosek nr udzielenie Dyr ikcyi absolc- 

i tory u m z czynności i rachunków za rok lu21 (§ 29 staiutu).
4. Sprawozdanie Rady Nadzorczej i vn i :aek co do rozdziani zysku. (§31 i 31 stati.
5. Wybory uzupełniające do Rady Nadzorczej.
6. Wybór 3 członków Komisyi rewizyjnej na rok 1922 (§ 19 statutu).
7. Wnioski członków.

W Krakov ,e. dnia 27 września 1922 r. R ada N adzorcza .

Sprawdzone przez Komisye rewizyjną rachunki wyłożone są w myśl § 30 statntu 
do przejrzenia w blnrze Banku. 5288

Do sprzedania
28 sztuk nowych kadzi pojemności 3 0 - 40 hL 

8 ,  cebrzyków po 250 1.

Bliższych informacyi udzieli::

Fabryka m iodu „KMI1 A ” , Kraków,
5323 ul. Zwierzyniecka 29 .

Okazyjne k u pn o lll
5307 M a ł e t e k  r y c e r s k i .  S
2000 morg na Pomorzu, inwentarz nadkomple- 
tny, pełne żniwo, bardzo dobre, oudynki pod *; 
nadzwyczaj korrystuemi warunkami z rąk nie- 
mieckioh zaraz do nabycia. Poapiech konieczny.

Drwęcki i Ska, Poznali, św. Marcin 41. 
Tot. 1367. Adria tefegr. TUINSPOAT-POZNAR

10.000 . l O . O O O .10.000 .
Dziesiątki tysięcy osób orzekonało się, że n a jta ń s z y m  źródłem zakupu gptowych ubrań jest

WARSZEWSKA KONKURENCJA
a Pan dotychczas nie wykorzysta* tej możności, nic 
nasze ubiory i zwracamy pieniądze, o ile nasze ceny

SPO D N IE  G O TO W E  4500 Mk.
Spodnie gotowe czarno, granat swe, szare lub 

w innych kolorach, gładkie lub w krsteczkę
Cena za 1 parę . _ .........................................4 5uó

Gatunek B. Cena zaH p a r ę ............................... 6.000
Spodnie gat C. z bostonu lepszych inbryk. . 7.200

,. *1. ,.  O.BOo
„ K i  „ . . . .  12500

. .  V. do ubrań wizytowych czarne
tło, białe p a s k i ............................................. .<\00i i

Spodc'e ezvsto kamgnrn. . . 12.800, 14.500 i 17.(XKj

S U K N U  SZEW IO TO W E
ostatniej mody w najlepszym gatunku, hafio- 

wane podług najnowszych wzorów, nadające 
się na każdą figurę we wszystkich kolorach 7.500

Sportowe lub 7. frenzlam i....................................?sC‘Hj
Kimonowe lub z k la p k a m i..............................10.500
Tun ikow e........................................................... 12 4..0
■Spóaoicrki szewiotowe p lisow ane...................... 7.000

baczne nu to, że nic nie ryzj ku’ąc, może Pan gustownie i tanio ubrać siebie 1 rodzinę, gdyż przyjmujemy z powrotem 
nic są o połowę laftszc od cen rynkowych. Ubranie wysyłamy bez zadatku po otrzymaniu adresu.

Mk

Mk

UBR ANIE  a O T D W B  22.300 Mk.
Z dobrego wełnianego modnego raaterja>u we 

wszystkich kolorach . . . . . . . . .  22 500 Mk
Z lepszego materjału............. .........  2I>.0 K) ,
W y k w in tn e ......................................................  27.500 ,
Gatunek A. angielski m z te r ja t ....................... 35.000 .
Git. W. aDg. m a t e r ja t ....................................  40.000 „

* C. , *  » . . . -  5*10 .
„ D. . . ................................ 46.000 ,
. E. ,  , ....................................50.i 00 .
. V- „ . . ....................................60.000 ,

SUK NIA  TA Y  KOT D W A
letnia, bardzo praktyczna, nadająca się na każdą 

figurę, pięknie przybrana we wszystkich ko­
lorach, c e n a ......................................... 5.000 Mk

SUKN A  JE D W A B N O .TR YK U TO  M A
Gotową sukienkę z najlepszej jedwabnej try-

kotiny we wszystkich kolorach....................... 24.u00 Mtr
Gatunek B z haftem ' .- . i ........................... 27.500 .

P a L T P  g o t o w e

z dobrych zimowych materyatów, tasony ostatniej mody 
we wszystkich kolorach

Fasony kimon >we Idh reglany gat. L  30.000 Mk
B 34-500 ,
C
D
E
F
G
H

39.500
48.000
55.000
Su.OuO 
70. XX)
85.000

z ang. m it

S W E A T A Y  Z A  3 .0 0 0  M k

we wszystkich kolorach, gatunek A 
Wełniane .  ......................   B

-i.O pu Mk 
10.100 »

C . . . . 16.000
D . . . . 2*2.000
E . . . . 30.000

Aby ka 'dy  mógł bez obnwy i ryzyku tanio i gustownie się ubierać, postanowiliśmy towary, które się nie podobają, przyjąć z, povrotora i natychmiast zwracać p ien iące., 
/.amówienia wysyłamy porzłą zn pobrań era (zaliczenie), płaci się przy odbiorze. Uptilcownaic na rachunek zamawiającego.

Zamówienia prosimy ad resowsć bezpośrednio do IkARSZAWSiCrts JO  S ŁA D U  FA4RYCZNEGO

„WARSZAWSKA KONKURENCJA” Sp. z 0. p.
a u r  Za nasię gotow e w y ro b y o trzvm ajŁ sni codlŁ g jii e w ic ia  a o d iie k o -  ań. ^  5312

W y lrr.v j' > 1pow:oUzir.In;r r#d «Jpor: K rzy w y  Antoni. HrtiAt-rnia Ludowa w K rakow ie


